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Dziennik poliłyczng, ołecznu i liłłracki. 
;::an•~ 

rRf.CiłUMERATA: 

Miesięcznie 1 Mk. ml fen. Kwartalnie Ił Mk. Im fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się :m ien. miesi~znie. 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. OO fon„ ~ 

Redakaya w lJamawis: Okólnik 5. I 
I 

OOŁOSZEIUA w Kr61nstwh1 Pulskhrn 
l~Jna: O 1en. u wiersz petitoWJ iednoszpaitOwY {na $U'on!'! 

kwartalnie 5 .Mk. łil len. 
Hdminlxtranya n frywańska IB. sześc: ;;zpalt}. 

Cena mnnaru pcJedwm::ze~o w Łodzi 
i w W ~rszswłe 4 kcp. 

SS 
ftedakcya ł RdminirlraGJa w Łodzi: w 

"' 
1Jm':lm1t li fen. za W'l1'\tZ. najmn!ei Im fen. 
liiUiflltami tpo tek~eie}: 1 Mk. za wiersz rietitQWY emeroszp.ałtowy. 
l1m101t: til fen. 'llil wienu: netitowv o:teroszpaltO\\'J. f iotrkui\'rska BI. '!P 

"' fi 
YJ_ Rękot1is6w niezastrzetonye.'1 Redakey:a nie ZU<Tlic::a. w W ltlłąłs łi11n!llJJ\111m: t Mk. n wien;r. oetltowv crteroswaUowy. 

f IL l E: Częstochowa: ul Panny .Maryi 26; Tomaszór. F. Gom.uUńslct; Pł1n'n Ad:nin. „ltu.ryem Ptoc't.'\ Pa".Jla::111.Jlł: Biuro dzien. A.. Wa:J:z;yń.skie~; ora.~ w s·n1:rn 
noa Kaliszu, Łowłnzu • .t'ł·rr?y i ft!"dzinhn 

i\dleksye. mi i jeszcze łepszemi inteney.ami. I to nie 
pomogło. Wówczas wytoczono ostatnie dzia­
ło z arsenalu, a że endecya nabrała nieby­
wałej wprawy w strzelaniu głośno bez pro. 

P~ac .trzeba, że manifestacye n Ucz- chu - dala gromki, bombastyczny strzał: 
tte w dmu 5 !1stopada, które mialy być wy- prowincya wogóle, a wieś w szczególności 
:r~z~m szerokiego odzewu, jaki w spo!eczeń- jest naszą, niemn '\':lęe obawy, :ie postawę 
s.w1e wywolało proklamowanie Państwa wrogą niepodległości przyjmie. Zwłaszcza 
Pol.skie~o ...... n.i,e stały na wysokości dziejo- - wieś... Zwłaszcza - lud, chlopek poezcl­
W.eJ .chwili, choc były tak potężne, tak wfol- wina na różnych bez blash."U i światła „Zo-. 
fine l tak powszechne. Nie miałv te<ro szalo- rz'lch", wychowany. 
neg? _tętna uniesienia, nie dosięgty"' tej wy- Spienione fale źywiolów niepodleglo-. 
S.Ok1ej te:np~ratury entuzyazmu i nie urosły ściowvc11 Warsza:wv stęźaly na moment w 
ao rozm1arow imponujących, by godny dac bezrrichu i oczy calej Warsz::nvy zwróciły się 
·wyraz temu odgłosowi, jaki w narodzie ca- na prowincyę, na wieś, na lud. A endecya 
tym wywo!aJ moment dziejowy. - zdało si~ ....,.. tryumfuje. Na mnlemanju, 

... Skor~y~tałJ~ .z t~go z ;3.łą znamienną jakoby wieś byfa moskaloiHską, niby na 
P,~?h~p1n7s,c1ą ~oz~e mdyw1dua z pod.„ mo- granitowym zrębie, wesprzeć chciała swą 
fil'-iews.r.ieJ gw1azay, z endccva na czele 1 chyl~cą się już bez apelaeyi h-u katastrofie 
zaczęły rozsiewać wieści, jakoby nie ~a- zbankru~owaną ideologię. Pantoflmvą pocz· 
ła" Warszawa brala udział w manif~;ta- tą rozsiev.rać jęła trwożęce nas wieści, soczy­
c?'ach, a co zatem idzie - solidaryzowała ście zaprawione i do rozmiarów„. mydla­
.is1ę z postawą endecyi. nych .baniek rozdmuchiwane, na temat mo-

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa· 

ter:1. Główna donosi 14 grudnia: 

Wschodni teren walk: 
.lfront tro.jsT.-, gener-ala-felilmu.re.".'Al1«t. 

księcia l.AXJpolda B<iwarsldego. 
Nie zmimie>nnego. 

JJront woJsk generala""vulkm1m,i1~ 
aJ•cyl.'sW;.c~la Jóti:e/a. 

W lasach karpaekid1 ogien arlyleryi. 
W górach G y o r g y o i w doHnfo T ro.. 

t <t su l Rosyanie ko:utynnnją. swe, obfitu­
iąee w straty, a nie odnoszące żadnego suk­
cesu, ataki. 

IlaHrnński teren walk: 
Grupa woisloowa generała·feldmar.. 

s:talFo:a n ackm;.sena. 

Pt):mimo har~3 l'l'ieUdch trudności z po­
wooiu złego stanu dróg, na ealym :froncie 
sl..-utecroe postępy. 

W i e I k a W o Io s z e z y z n a na po­
lud:niu O'd drogi telaznei B u k a. r e s z t -

I Ce r n a v o d a QCZysz.eroną z-0stala OO. nie­
przyjaciela. 

:llront nu:rc.edoli.s'ki. 

Wykonane przez SerWw na wsclicn'.b!t 
od C e r n y ataki, ~łamały się wśród ei~&. 
kieh strat przed sta.n&wisktuni bnlga.r*ieml 

Zacl1odni teren walk: 
JJNJnt avojsk generala-tddmał"suiUca, 

Ks. Ru111n•echta Bawarsk&cgtJ.. 
W nie1..1:óryeh odeinka<Ch na trooeie 

S o m m e przeiśeiowo totzyla si~ sibm. wab 
ka ogniowa. 

l!ront JW.eml~ekl.ego :Na&łJPC"'łtJ n-anu.. 
Pod L e Fo u r d e P a r h w .Argę.. 

nae'b, po gwałtownym ogniu przygoti:rwa.w­
czym odpl!.rlo na.cier&iłe~ patrole fra.:a~ 
skie. 

Na. :pra;wym brzegu Mos y wzm~ mo 
po polu.dniu dzialalnoś~ arty!eryL 

Pierwszy Generał-Kwatermisłrt 

Lndendorlł. 

Komunikat austryacki. 

.'fj'lllczasezi:. przyczyna, że wspomniane .slmlcfi!stwa wsi. Choć endecva nie od dziś 
.tnarurestacye me Urosły do impo.!mJęcych i i nie od wczo.rnj z:mmą jest Z wynajdywan!a. 
godnyc11 momentu dziejowego rozmiarów różnych mętnych wód na swój mlyn, nie­
leży w iem? że - jak to zwykle u nas by- mniej - żywioły niepodległościowe stolicy 
wa - amb1cye partyjne i ambicyjki jedno- zu:niepnkoH:y się, a co gorętsze między nimi 
stek stanęły temu na przeszkodzie _ i Uu- jednostki, ze wsi pochodzące, pożegnały na 
m.ne, od_osobnione objawy - w jedno nie ki}k.a~aście dni ~a~szawę,. by .r~szyć n~ 
UJęfe łozysko ~ nie zlaly się w jeden po- . mes l tam na mrnJscu zas1~gnąc Języka i 

tężny akord, by świadczyć nim _ komu : wysondować opinię. W gronie opuszczają­
trze.ba .- że spo~e~z~ństwo doroalo do wla-

1
:. cych stolicę - znalazł się i piszący te słowa. I 

. sneł rur:podl~glosc1 1 powrotu żadnego - * 
chocb~~~aknaJ!agodnie.i !, jaknajl?rzychylniej j Jak niegdyś zosła! ~fabrykowany suro- \V1EDBŃ. li:rzędowD dono,szrt tJ grn- j J.,otnik a.ustryacko - węgierski z&m~m 
'l1S1J?Su :on;go - „tary zg_oła 1 stanowczo , g;at pod nazwą: kawa f 1 go w a, który mia! 1 • - ·~ "' noo c 0 ma n es ci nfo rzv·a-eiclski lata,. 
sobie me zyczy; gdyby zas „tata" - czy : zastapić z JJ'O\Voozeniem prawdziwa kawo, dnw.: J • • • Il vl. • 
sp.ragnion~ n~;szeglo' ":'idoku,. CZ! t~ ~ . nad,. i tak \v międzyczasie endecya, by nfe iść na I - .. I WlCC ~OJOVrJ'. Latwwi.oo ten konolku1ąc 5PMl1 
m1.~ru s"!'eJ o.1cows.:r.10J. o nas.tkhwosm i tro- I wieś z pusiemi rękoma, spreparowała w ty- 'f.:sehodnt teren walk~ I w lesie. · 
sky~ości-:-- bardzo się n~pi_eral i resztka- 1' gieiku lojdncści dla taiy - niepodleglość Grupa u;ojsl:,.ge1.2 .. erala--feldniarsmlka .JJront woJslo: Ka. Leovolda Bama,.... 
mi srł, chmał ku nam zaw1tac - na ws.cho- endecka. która również miala odeurać rolę Jl lo' · I Jfkieqo 
dnJch rubieżach dzierżaw Rzeczypospolitej \ kawy fi;:;cwej i zastapić niepodlerrł;ść„. pra- ..i. ac .cnsena.. I ·· „ 
społka mur, który nie tylko jego dzikim I wdziwą~ • "' W brębie dolnei Ja ł o mity nieprzy- Po obydwót:h stronach Dn ie str u l'O!-
hordo:n, ale nawet mocom piekielnym nie ! * iaclel znajduje się w odwrocie. z naszej . gorzała rosyiska drlalalność armatnia. I'<>-
ulegnGied. . kil1 • • l Nia nlef!a naj:mnieiszeJ· V>'ą.w..li·wośei, ,;e strony zyskano ionownie teren. I i.a tcm nie nowego. 

T y w e1ągu • iru oni nastctm;vch sv- i ~ J - •J:' "' 

tuacya wyjaśniła się do tego stopnia; że na- I de niedawna jeszcze uwnźe.no endecyę za :I!ront wojsk generala-pu'flwu:nll~a I Włoski i połud:olowo-wschodnł 
wet cierpil;!ea rozmyślnie w pewnych 1 stronnictwo najsilniejsze liczebnie, najwply- arcyk'łięela .J&:eja„ teren walk„ 
tfr1wilach !la daltonizm, tudziez-uda,jąca z wowsze i najpotężniejsze. Na !a!lłach prasy 
pawodzemem głupotę, _ endecya zobaczy- : niepodlegiościowej wszystkich odcieni prze- Rosyanie atakują. w dalszym eią.gu. Ró- Nie zaszly żadne szezególns W)'darz&-
la, ie pnd sztandarem niepod1egłcfoi stanęły ' prowadzano stale i uporczywie podział spo- wniei i wczoraj ponieśli 0cni ·wszędzie l"l"Wa· nia. 
wszystkie, próez niej i realistów, stronnic- leczeństwa na dwa obozy: niepodległościo-. we cięgi tak na poludnin od doliny U z, fa­
twa polityczne i :Ze na domiar złego - róż- wy - we wlasnem mniemaniu - stosun- . kotei w dolinie Tr ot u s i na zachmlzie oo Zastępc-a szefa srlnhu i?:<•nN'talnf''.?';11 

von Ho e ier. 
.„ - n.·„ kt' · '" „ · .,. I · b t ł To e I ioo y es Feltfo:mrszalek - •,'.·,:·;;1·;:;1ik. 

na wielkie i małe ma,...,., wsplera.i·a. ce J·~ do.- kowo ·mało liezny, i - antiniepodleglościc-1 
tychczas, rejterują z pod jej szhmdn.ru do •" „, ory SLnnowIC mrn1 w1ą, o pozos a ą !:) • 

obozu niepodległościowego. Grunt, na któ- część narodu i został ochrzczony obel:iywem 

1 

-· -••" „, . . ......,.~~~~ 
rym wsparła swą porysowaną chwiejącą się już dziś mianem endecyi. Przyczem - c~1-
nawę, zacz:v'Tial usuwać się endecyi z pod ła prowincya uweżana była za ultra-endec- sobności, by przerzucić się do obozów o ! które tylko z v.·yżej wspomnianych v.-zględów 
nóg i nie ulegało żadnej wątpliwcści, że coś ką. Krzywda działa się przei to prowincyi szerszych horyzontach narcdO\vycll. skupHy się kolo niej. \V'escpi:.l z obozem 
sfę popsuło w państwie duńskiem. Wów-

1 
i - samej idei niepodległościowej. Między podziemnym obozem niepodle- bezpatryjn~'m czeka.ty te źywlolr pod{iwia­

ezss to rozlegl:y się syrenie głosy gorę.cych i Czasu panowania P.foskwy u nas - je- gkiściow:ym, silnym jakościowo, a jawną en- domie niepodległościowo - na jnkieś ba~ 
zapewnień, w setkach tysięcy egzemplarzy , dynie endecya i pokrewne jej kierunki po- decyą, silną ilośclowo, stal obóz bezpartyj- s?a, na Jakieś gwarancye i na jald.oś .krold 
odezw po kra.in rozrzucone, że przecież i . lityczne miały pewną swobodę mchów i mo- nych, stała masa bierna, stanowiąca 90'.J;; ze skony czynników miarodajnyeh, które 
endecya~pragnie nieppd1egłości i że nie go- j1 gly działać jawnie. Tymcza~em - wszelka ogółu. Tę to masę bierną, ten to pc.1ti;-zny moglyby stać się ośrodkiem, J.::r~goslupem i 
&i się odmawiać jej i dobrych intencyj. , praca w duchu niepodlegf.ości byla ściśle obóz bezpartyjny, który czasu pokoju spał I punkto.·m wyjścia ich działania. Tcm swa-

Aliści społeozeństwo nie myślało by- I zakonspirowana i prowa:Jzona z wie!kiemi snem twardym, - prawem kaduka --- ok1- jem \t;:cz'.C>kiwaniem obóz ten nasmvul mów 
llajmniej odpowiadać na ten akt sr>owie- il ostrożnośc:iar:ii - czujnością ochrany po- ezyła swemi skrzydłami endeeya, na nim ;;;ię mimcwc!i mniemanie, jakoby pisał się na 
6zi i skruchy ze strony endec:vi rozgrzesza- 1 dyktowanerru. W takich warunkach okofo wsparła i mianem go swoim ochrzciia. :;ra. pcfahmy i zeUaly do cna program endecyi. 
niem z jej zgubnyoh, ale w myśl dobrych in- I endecyi skupia.ty się w.szystkie żywioły, któ- sa nie protestowała przeciwko temu szmo- W m:-śl „mądre;Ęo" rozumowania, h'iórenm 
teeyj. oowziętych kroków. I re notowała żę.dza jakie.iś „roboty'", by do- zwanstwu, bo spała, a żywioły niepodlc;:;Io- po;;luguje się ogół, a które z całkiem zrozu-

W ostarnich tygodniach na spienionych i trzeć do_ podziemnej pracy - musi<iły po- ściowe - przez brak możności wyp01.viad11- mia!ych wigh:dów endecya do poziomu pe. 
falach burzIIwych czasów korab endecyi u- konywać wielkie trudności. a ie człowiek nia się Jawnego - również nie protestmva- l wnika wyniosła i do wier?.:onia rzeszom po.. 
trzymywał się z coraz większym trudem na z natury jest leniwy i rad idzle po linii naj- ly przeciwko tej czelności i w końcu same I daw&fa, że co nie jest czarne, to musi być 
powierzchni. a gdy w dniu 5-ym listopada mniejszego oporu1 więc żywioły te zawraca- uwierzyły, ie ta masa bierna .iest endecką, h;ale ·--utrwalało się znów przekonanie, ie 
:rozsrożyła się nad tern skofatanem pudłem ły z pól drogi i, byle coś robić, byle dać uj- popełniając kapitalny bląd, błąd - nie du eo nie .i~st niepodległościowe, to napevmo 
burza - wówczas zdzie~ii:itkowana załogn, ście nagromadz-0ne.i energii, wprzęgały się darowania, po przez którego pryzmat pa- jest l'l'ndeckie. 
by pomims wszvsHrn iakoś tnva{:, zaczęła do rydwanu endecvi, wchodziły z sobą w trzyły przez długi azas na nasze ugrupowa· Tr\Y:l,inea w oezekiwaniu masa, uświa~ 
wyrzucać .z pokladu n~ ·pastwę rozhukanych kompromisy, paczyly .się i zueieśniałv s':oi~e nia polityczne. damir:Ja sobie z dniem każdym c:ornz ja.-
fal balast zleżałych r z0u!wialych doktryn, szersz?. P?fYWY do masnych ramek lornlt· Pod wpływem wypadków dzieJowych- śn!oj, że w dzisiejszych czmmch ogólnycli 
zasad i t. p. _ zwijać bander spłowiałych zmu, zyw10nego przez endeeyę 'fngl~dem masa drgnęła, przebudziła się i zaozęła na przor:rotów i zmisn mileży zdobyć &obie 
szazątki, tudzież-.- 0 ;.: dziwo! _ zmieniać l\~oskwy. Te to !YWk>ły, które .dl~teg_? Je~y- gwaH szukać jakie~oś o~arcia w istnieją- opm.·eie i sprzymierzeńca. Aż przyszedl: 
wschodni kierunek biegu na polm:!.nio~-0 - me grupow?łY si.ę ~oło ~n~ecy1, ze ~ie mia- cych ugrupowaniach i stanęła na nbnczu w dzień n-ty listopada. 
zachodni, a gdy fale zaczęły się wdzierac na ly pod. bokiem ..ia1negcs mnego . ]awn.ego postawie wyczeh.'ll)ącej. Do tej zbudzonej do Niby piorun z jasnego nieba - oszofo;., 
pokład, zafoga mdala zaslraszająrio - ster- strcmmc!wa_ po1Iiyczneg~i stanriw1fy silną życia masy przeszły wszystkie te żywioły le- mił mu;:;ę, rozpęlnl w nie.i utajono moce dl;l 
niey zaozęli się §wfaćl.czyć dobre.mi chęeia- zwartą lewicę endecką l czekały tylko spo- wicowa endecyi, którym tam było zn oiuno i czynu, Ptly. \"". clągu następnych dni kilku 



:~fała się zauważyć niejaka ulga w życiu, zja­
:wily się na naszem niebie ~na~i, za~owia­
rdaJące lepszą dolę, olbrzymia l potęzna la 
'.masa przeszla bez zastrzeżeń na stronę nie­
podległościową. Teraz trzeba tylko ludzi i 

1 rąk, by tę masę w kartiy organizacyi u.iąr: i 
:'!Hl. szeroki gościniec, do wolności wiodący 
'·Vi.rprowadzić. 

Warszawa zajęta sobą- zmian tych za­
,chodzących w fonie masy dostrzedz nie mo­
gla, stąd też zatrwożyła się mocno~ gdy padł 
bombastyczny strzał endecyi, że lud jest 
moskalnfilski. I .iak przed rokiem rozle­
glo się wołanie: Warszawo, przemó\vL. -
tali teraz Warszawa zaczęła wołać: prowin­
eyo I - przemów!... 

O O n Z T N·~ 

fa1·' ~ odstąpić pobHemu przechvnikowi 
czc·i~1~ własnych terenów i v.'vpfacić mu od­
szkodawnnie. Dalej dziennik twierdzi, że 
gdyby mocarstwa centralne zgodziły się 
na takie warunki, wówczas dopiero prop°"' 
zycye ich mogłyby wywrzeć zaledwie „pe-. 
wien" wplyw na ~rzeb!eg „woiny'\ 

Wreszc!e ,:Times". hvierdzi, iż prono­
zycya uczvniona przez naństwa centralne 
jesł ,ied~·nie dowodem fon słabości. Twier­
dzeni~ to pie Jest •. ni::;_spodzianką. Można 
go byw z·;.i;o:v o~z·Q~~t\Vfl!-'· • 

„ Ecz.!.tm1e~ sie. ~e gl.o~y prasy .me mogą 
tu aecvno1vac. Dz1en111b te naleza do roz­
maitvcn. stronnictw i \vvnowiadara "swe za-

" Ił Ił , • h • pa;rv'.vm:1a, P}'zve~e!n J~ane .z rnc, są w:ę-
Tylko na szczęście - prowincya nie 

kazała tak długo czekać na swoje przemó~ 
wienie, jak Warszawa, b-0 oto w dniu 26-ym 
listopada odbył się wielki zjazd ludowy, na 
którym chłop polski, stanowiący cztery pią­
te wspomnianej masy bazpartyjnej, zudaI 
kłam haiibiącym go potwarczym wieściom 
- jakoby był moskalofilskim i jednocześ­
nie dał niezbHe świadectwo prawdzie~ że 
pragrn~ł n~epodleglości, że ją przyjmuje i że 
poniesie wielka ofiarę ze krwi i mienia, by 
tą śnioną i rnarzoną niepodległość przez 
krwawy i znojny trud źolnierski utrwalić i 

ce,J, dru~re z~s. 1mre1 w?io~mrc~o us:msab10-
:1e. Dz:e.~mk1 moga p1sac co .~m srę pod°: 

1 oa, lecz me mo~ą one narz1icw swe1 woli 
rz:v'lrnvi. · N'a1eiy wiec wvc·~ekać odnowie<lzi 

rozszerzyć. 01-~icz. 

r r u m:tec ~ 

Z terenów walk. 
10 - 14 grudnia. 

Propozycya p-0kojowa, z jaką 1vystl;!piły 
:N1e:mcy wraz ze s\vymi sprzymierze1icami, 
hy~a prawdziwą niespodzianką dla całego 
śwu1ta, zwłaszcza, że propozycya ta nastąpi­
ła właśnie wtedy, gdy armie państw central­
inyeh zadają ciągłe ciosy swym przeciwni~ 
kom. Czynem tym Niemcy i ich sprzymie­
:rzeńc~ dowiodły, _iż pomimo zwycięstw cią~ 
gle osiąganych, me chcą dalszego krwi roz­
lewu i oświadczają gotowość do pojednania 
się ze swymi przeciwnikami. 

Oświadczenie sprzymierzonych mo­
carstw centralnych przyjęte zosta1o z ogro~ 
mną radością przez ich parlamentarzy, a ca~ 
la prasa niemiecka zamieściła artykuły pel­
ne pochwał polityki cesarza i kanclerza 
Rzeszy, oraz ostatniego przez nich uczynio­
nego w imię ludzkości kroku, co świadcz«,-, 
ii cały naród niemiecki solidarvzuie sie • ź 
wszczętą przez rząd niemiecki akcyą~ mają­
eą na celu przywrócenie powaśnionym na­
rodom honorowego i trwałego pokoju. 

Krok uczyniony przez państwa central­
ne powita1a również bardzo gorąco prasa . 
neutralna, przedewszystkiem duńska, ho- I 

k 1• • 1-.!.. • b d . '1 •• 0~1.1~:11 1 nlora mi.m; ę. 7.'8 .rqmys n1e1qza, 
amzeH przynuszc-uwhv naleznło, sę.dzac z 
przvto<:zrmvch nowviei (!'losów nrn~v anttiP.]. 
skiei. Również n1e sę Je~7.r>7e wiRrl(\me glo­
sy prasv pozrH;tqłycl1 p;1ń<;;tW 1rnaHcvi, a 
\Vszak slysz~Fśmv o gw?Hmvnei al:-cvi prze. 
ciwwnfonnei ~7,61'W"ei „:~ w f\'cl1 y„ ... 'lhch. a 
nrzenewszvc;fkiem we Frr-mcvi i Vltn<>ze~h. 
Z tern Anp:Jia rnusi ::;ip t"?: Hczyc podczas dy­
kt"'"'mnifi swvc'!l warnril\ów. 

'Vśr6d nostrwnionych ołowianych chmur 
burzy woiennej. którR sif' cinfTle .1es?:r7.e srnq 
żv narł całvm niem!>l św~atem, blv"lnf'ła 
gwiazrlka nokoh1. Nie można przewidzieć, 
e'.:v nie z1kryiA iei pono\vnie chmurv. wiemv 
iedn~lr, że inż blv;::-,:ezv. A na tere11a~h w~1k 
\v cfal<::zvm' ctfłrr1i hneza ar1w1tv i vne zacie­
tv hói. zv,rvcit><:.ki <Ha 'naństw" centralnvoh 
tak. fakhv.na.dowód, 7e whśnie nofr':mo 
iialszvch 'zwvciestw. państwa te ri1e mvś!a o 
fad11\·ch zabcrach i 'rirao-na rło;śf' efo poro­
znmieniq ze swvmi przeciwnikami i zaprze­
stać rn"7'.lewu ki-wi. 

Gl'nvnym teT<enem opel'i'icyj wo1ffnn,rch 
nozostaie nl'lnaJ Rumm1~a. Po zr10bvch1 Bu­
karesztu i PfoBsci. armie snrzvmienone mo­
car::;tw centrs 1nvch rm::nocz"'łv erirrr12;ieznv 
po§eią; za nobitPIDT armirmi TOSY,i~ko. ~ ru­
m1nłskiemi, urih<lf'Yv.:H•0 mi w kierunku 
wscn"nnim mid Jalomlta. 

Nad .falnmitn oohHe
0 

arm1e ·wzmi"lcnione 
zostr:ily świf'ivmi posil1rnmi roo::;vf~kimi i o­
parły sie silnie nacierai,qcym. le~z po decv­
duiacei walce IX~ta armia 7.Jf-lmafa ostatecz­
nie 'onór r11m1nlisko - rosv1gkL a prze1~rQ­
cżvwszv ,JafomHo roznoczęla dalszy pościg 
w kiP"imkll na B117,eU. 

Na wschnd,...hn froncie s~i:irl'mk1~rorlz­
k1rn i w las!'.!ch Krq•nai:>l:·:~l, l'!fnl~i rosv\",,~~e 
nrawie że nie u-::tafa. Oclnier:i~a ie m<'iriie 
~niska austryacko"~ węgierskie i niemiec­
kie. 

Na wszystki~h innvc11 terenac"i w~!k o­
-erór:z a \"'cvi artyleryi, nie wydarzyło się nie 
znamiennego. 

. lenderska, szwedzka i szwajcarska. Jedno- I 
-cześnie dzienn1k duński „.Maasboden" przy. I 
tacza. słowa Ojca św.: HNiech będzie błogo- 1 ~~~~~4:r'1111 
slaw10ny !en, kt.óry pierwszy wyciągnie rę-

1
j 

kę do POJednama się". „Ten" - znalazł 
się dziś i rękę wyciągnął. Czy jednak reka I 
ta zostanie przyjętą ~ zobaczymy. Prasa I Sotia. 14 grudnia. - Główna kwatera fo. neutra_lna nie stawia stanowczych i jasnych , nosi 13 grudnia: 
'ri::-zew:dy'.vań, a z artykułów jej \Vyczuwać I Front mace~foński: Na całym froncie trwa 
się daJe o.bawa! że jednak ta szczera propo-- i tylko slaby ogień artyleryi. 
eycya moze byc odrzuconą. j Front rumuński: W D-0brudży slaby obu-

} prasy prz~ciwr:ików, „~otychczas wy- •

1 

stronnv ogień artyleryi. 
po:wiedzmła s1ę iedyme częsc prasy ancriel- We wsrhodniej Wofos:i:ezyinie sprzymie­
tSk1ej, mianowicie dzienniki ,,Dailv Ch;oni- 1 rzone wojska przekroczyły w pewnych punk--cle" St " • T' " s d ~ 1 , , „ ar 1 „ imes • ą, ząe tylko po ta:eh rzekę Jałomitę. 
artykufach tych trzech dzienników można~ 
by. j~1ż _dzisiaj z całą stanowczością' powie­
rlzr~c, ze akcya pokojowa wszczęta przez 
panstwa centralne nie odniesie iadneO'o 
skutku i, że w dalszym ciagu rrrzmieć beda 
działa i. poeh!aniać tysiące no;,,ych nie"'in: 
nych ofiar. 

„Daily Chronide" .fest najbardziej 
11~klonnn" do pokoJu. Twierdzi ona, j~ 
Niemcy każde.i chwili osiagnąć mo;:rn pokój 
na warunkach angielskich, a warunki fe sa 
nadzwvcza,i ,iskromne": z u p e I n e ro~ 
z b~ o .i e n ~ e m i l i t a r y z m u p r u­
s k I e g o 1 w y d a n i e, I u b z n i s z­
e ze n! e f I o ty n i em i e ck i e J. o r a z 
e a ł e J a r ty I e r y i (!). ,Jeżeli tylko tvh 
- to bardzo niewiele! Szkoda że .D;ily 
Cl. • 1 " . • ' ) '· u 1•romc e me z~da zarazem przvłac:;:enia 
e~1ei ~~~)szy Niemie~kiej do posiadłości an-

. grelskwn. 

. Dzi.e~nik „Star" _ma \Vy'magania nieco 
sI~rom_me.is~~· „Gdyby w poczueiu odpo~ 
w1edzialnosc1 mocarstw centralnych - ni. 
sze on - byly one skłonne do odsfanienia 
Konstantynopola i DardaneI­
R o s Y i~ A 1z a c y i i L o t a r y n g i i -
Fr a n e y i, o r a z d o o p u s 'z e ie n ; Il 
t ~ r y t.? r? ó w o k u p o w a n y eh, j ~ k 
r o w n 1 e z d o w y p ł a c e n i a d o s t a­
t e c z n e g o o d s z k o do w a n i a. to 't\·ów­
ttas tylko pronoz;vcye Bethmanna-Hollwr„·1·a 
mogłvby \v:vwrzeć pewien wpivw na 
"' eb•,.,,.. • " A • . '.Prz hn; wo.my • · wręe wtedy we:ih1~ 
dziennika ,!Star'', zwyciPskie mo<mrstwn 
eentralne za to, że pokonały swych prze':Vłl· 
tających liczebnie przeciwników i, ie '1:i-
·d.zęe bezcelowość dalszego krwi rozlewu 
występują z propozycyą wszczęcia ukfa­
tl6w, winny nietylko bez :fodnvch nrere'~ wj 
i~tąpie z zajętyc~ _przez nie terenów, leez 

Peter5burg, 11 grudnia: 
Front zachcdni: W okolicy Jeziora Ilulm-

fowiekiego, artykrya nieprzyjacielska ostrze­
! liwala bezustannie od południa do godz. 4-ej 

I 
po południu stanowiilka nasze. 

Na południowym - ws1~bodzie od 'Pomo­
' rzan lEifowal nieprz,·jnciel posunąć się na­
'j1 przód, w oddzielnych formal'yaf'h, w okolil'y 

wsi JózeMwka, lecz z.ostał on odpariy ogniem I naszych oddz.iarów wywind•>\'>Ttych. 
l \V okoli.cy o 6 wiorst od c~mhro-wa, po­
i wiodro się nieprzyjacielowi odpędzić za pomo­! cą at<!lrn nasze wysunięte kompanie. Później I jednak zostal on przez te same kompanje, kió­
' re ot~·zyma!y poparcie innych, odparty, skut-

kiem czego przywnicil'śmy linię naszych daw­
nych stanowisk. Atak jazdy nieprzyjacielskiej 
prowadzony na te same oddziały wojskowe nie 
miał pov:ndzenia. 

W okolky KirHfo„hy nieprzyia·!'iel w sile 
mniej wiPcej jednej kompanii wy1rnnal atak, 
lecz został za p 1inrn°:ą nasz;>go -0gnia wyparty 
do swych rowów orhrcnnych. 

W olrnlley wsi Vaforrntna, oraz w dolinie 
Trotus nieprzyXncieI stawia zacięty opór. 

Na orenz:·wę nn::;z~ odpowiedział on ;:;wal· 
tmrnym ogniem, 01·az kontratakami, lecz bez 
powodzenia. 

W górach spu<lI na cnlym froncif:> g1ębo1i:i 
foicg. l::tcry lą~znie z itilnY:m mrozem utrudnia 
7,nnc1;1ie r:peracye, oraz poruszenia wojsk. 

kompanij N>kolwiek wstecz. G<ly jednak na­
deszły posilki nieprzyjaciiela odrzucono i. za. 
jęto dawne stanow.iska. 

w lasach karpackich nieprzyjaciel podjąt 
ofenzywę w okolicy mn·iej więeej 5 wiorst na 
południowy-wschodzie od Chiheni i w ,okolicy 
Kapulu; obydwa ataki pow-.trzymaliśmy nab 
szym ogn•iem. 

W okolicy na w:>ehód od Belboru odparto 
niepi·zyjadefa podczas jego ataku. Oddziały 
nasze śri,Q"tl;ą gn i za,ięly dw.a wzgórza. 

W dolinie Sn!ta odparto ataki nieprzyja-. ' CieHL 

W odleglcg::,i 6 wio:r;;t na północnym 
W'-chorlz:e od huty szklanej, n'.l połudn·iu oti 
rzeki TTssy, opnnnwa 1~~my ieflno tvzgóne. 

Frmlt l"lmrnńs~d: Dnia 10 grudnia nieprzy­
jncie1 podiąl flprrmne ataki w dolinil" f."!~„, 
na pófnocy od Misl~u. rH·redwko rzece Krl~ 
klłw i nil zac.hodz;e od lUiz:iu. 

W Oc'!lm<lhr clzfołn1no5ć n:;rnfowa. 
. Front kn:uk.."iG!ri: Nie zaszlyL żadne zmiarry. 

Pa:r:vz, 14" grudnia. -.. Urzędowo doJ'll"S":'}' 
13 grndnil'l po nohi<lniu: 

Na ralym froncie noe minęla względnie 
spokojnie. 

FRONT. !'fACEfiOŃ~ITT. 
Paryii 14 !!rudnia. - Sztab armii wsch-0-

tlniei donosi 12 grudnia! 
Na prnwym brzegu War"1arn zajęliśmy 

nit;>ć maJYCh 13.::sterurków bułgarskich na po-­
ludn ii1 od rzeki Dhrnica. 

Na calym terenie na pó!nocy od ~fona;scy. 
ru, ~riieg powstrzvrna1 operacye. 

... W da hzrm cfarru foczy się obu.;tronna -0-
źywir.1rn wani:a "lrt:.r1eryi. 

Na froncie ~~nrmy zestrzelono latawiec 
nieprzyjacie1<::1ri. Lofnkv nao::i ohrzmili ohozy 
nieprzviaeielskie w okolicy Doh'anu i doliny 
Wardarn. 

Le Ravre, 1 B grudnia. - G16wna kwatera 
drmo"i 12 grudnia: 

W ciągu nocy patrole nieprzyjacielskie 

Nr. ~rnt 

usifowafy zbUiyl się do stanówi$k naszych. 
. Odrzueono je za pomocą ognia. 

I 

Dzisiaj, w okolicy Steenstrate i Het &u 
czynnemi byly artylerye ·polowe i· .rowów. rx. 
chronuych. 

Kmnnnikat włoski. 
Rzym, 13 grudnia. - Główna kwatera d0< 

nosi lj grudnia: 
W odcinku· doliny Ecz zwykła dzia?alnoś~ 

artyleryi. W nocy i dnia 10 na 11 grudnia od­
parto atak nieprzyjaeielski, wvkonany na sta„ 
n-owiska nasze pod Dosso. Casi~a, na pvłud ni o„ 
wym • zachodzie od Loppio (rzeka Cameras). 

Trwająea ciągle niepogoda takie i wcz<r 
raj przeszkadzala w dzialalnościach artyleryi 
na Ka:rś.eie. 

Ceneral C.tulorna. 

Przg~Ją1 . wnf s~. 
Berlin, 14 grudnia. (T. wt). - (Urz.ad'()> 

wo). Dnia 13 grudnia Cesarz Wilhelm d~kOo< 
nal w obecności następcy tronu przerrhidu 
wojsk w Milhuzie w Alzaeyi. i:i 

Dvmixyą gabinetu anstmckteuo. 
Wiedeń, 13 grudnh. (T. wl.). - Jutnefs-J:tt 

urzędowa „Wiener Zeitung" og?osi nMtępująr 
ee dwa odręt'zne pisma cesarskie: 

„Kochany Dr. V. Koerberl Przyjmuję · doręo 
ezoną mi dymisyę gabinetu austryackie-go i pole­
cam Pa.nu, oraz innym moim ministrom prowa„ 
dzenie w dalszym ciągu spraw państwowych. at 
do chwili utworzenia nowego gabinetu. JednO" 
eześ.nie zawiadamiam Pana, że utworzenie no.­
weg.o ga,binetu powierzyłem memu tajnemu rad~ 
cy, dr. Aleksandrowi v. Spitzmuellerowi. 

Karol m. p." 
„Koehany dr. v. Spitz.muellerl Zawiadamiam 

pana. ie dymisyę mego gabinetu austryaekiego 
przyjąłem, oraz zlecilem mu prowadzenie spraw 
państwowych aż do chwili uformowania się n1Je 
weg-0 gabinetu. Polecam Panu przystąpić do u,. 
tworzenia nowego gabinetu i pn.edslawić ml 
swe wruoskl w tej sprawie 

Karol ri. p." . 
(Zamieszczono w części nakładu wczorajsze~ 

• Godziny Polski"'. Red.). ---
z ~owo~u propozJcJi ~okojowycb. 

Roz~iz fo Hrmu krdl~ butgar!k~euo· 
Sofia, 14 gmdnia. (T; wf.). '- Król skie~ 

rował cło wojska następujący rozkaz dzienny: 
Oficerowie~ potlficerowie i żołnierze! 
Od piętnastu miesięcy walczycie, ażeby u-

rzoezywbtnić zle:!no~zenie narodu bulgarskie-

1 
go. Dzięid wa~emu poświęceniu się za króla 
i za wielkie lbiefo narodowe, dzięki waszej 
bezprzykładnej tlzieln@~ci, wszyscy wrogowie, ' 
którzy sprzeciwiali się naszej narodowei je· , 
dności, zostali zwyciężeni. Wszystkie tereny 
bułagrskie znajdują się potl ochroną zwycię­
skich armii bułgarakich. Przeniknięci uczu­
ciem osiągni{!h~go zwycięstwa. uczyniliśmy, 
władzcy spnymicrz.onyc.h m!le.'lrstw, nieprzyja­
ciołom na:szym propozycrę przywrócenia poko­
ju. Przyszio~ć najbHisza olrnze, ezy krok ten 
u~zyniony w wyższcm poczuciu hu!zkości znaj· 
d:l!le odrcwiedni o•lg!os w:!iród naszych nie­
przyiaeiót Nieznleżnie iHl tego, nie mniej, mu­
simy walkę prowarfaić z clużą energią w dal­
szym ciągu.i przy Boskiej! wszechpotężnej po­
mocy osiltgnąć nowe zwycięshyo nad naszymi 
przeciwnikami, dop6ki i.eh zakusy~ zmierzają­
ce ffo ujarzmienia obcych narodów nie wstaną 
przy pom-0cy Boskiej znhvcczon~. Nieeh żyje 
zjo{lnoe:zo.na Ilułga.rya! 

P.odp. Ferdynand. 

Dnesi~ fsló:mmian~ u·n~~nbnr1n. 
Berlin, 1-1 grudnia. (T. wt). - General 

feldmarszałek v. Hindenburg przesfo.l kancle­
rzowi Rzeszy depeszę nnslępującej treśl'i: 

Do Jego Eksceleneyi Pana Kanclerzn Rz-eszy ! 
Gratuluję waszej Eksceleneyi z powodu ;e.go 

wcwrajszego przemówienia w parlamencie Rze­
szy. Odczyl~Jem je z glębok.iem wzruszeniem i 
wielkiem zado<.voleniem. Wasza Ek:oce!encya na 
rozkaz Jeg,::; Cescrakiej l\fo:foi przemówieniem 
tem zapoczQtkcwal głę:boide mor:i.lne przejawi~ 
nie sił naszej niemieckiej ojrzywy. które się go­
dnie ląezy i opl.era na pot<,:dze narodu niemiec~ 
kiego w kraju i \V poiu My. żołnierze, wiemy, it 
wla.Enie w tym momencie niema dla nas . wy1-
szego i święfrzega obnwiązk~ jak z najwię'kszą 
energią dalej dąiyć do zwycięstwa, o.raz żyć i 
umierać dla Cesarza i ojezyMy. 

podp. v. Hindenburg. 

Dalsze ~tosv nraxy an1Igł~~łni. 
Lomlyn, 14 grudnia. (T. wt). - Doni&< 

sienie Biura Wolffa: .,Morniug Post" prze<l.­
::tawia propozycyę po~:o;ov.ą Niemiec, jako 
zrE,;czną i rozpaczliwq próbę, b~ uj5ć ka:q: za 

,· 

bankructwo mi!Harne. !'ropozyeye fe zmie­
rzają do zawieszenia broni, p-0niew.aż Niemd 
com nie powiodło się znisu:zyć armij i floty 
aliantów. Przystać obecnie na zawie3zeuie 
broni, byłoby tem samem, c-0 rozstać się z n.a~ 
dzieją, że Niemcy kiedykohviek mogą być zmU.. 
szone do poddania się. 

Londyn, 14 grudnia. (T. wt.). - Donie­
sienie Biura Wolffa. „Daily Telegraph" pi~ze 
o oświadczeniu Bethrnanna-Hullwega: Zul°"' 
żywszy, że Niemcy dosięg1y siczytu swej potę­
gi, \vyciągartly ·stąd wniosek logiczny, że obec­
nie musi nastąpić nieunikniona reakcya. 
Dziennik ten g!osi, ii nie sama Anglia, lecz 
koalicya jako całość winna dać odpowiedź na 
prupozycyę nieprz~·jaciela i pisze: 1,Glównyro 
"Celem prupuzycyi kanclerza Hzeszy jest uczy„ 
nienie wrażenia na państwach neutralnych„„ 

Amsterdam, 14 grudnia. (T. wl.).-,,Allg~ 
meine Handelsblad" przytarza zdanie „Daily 
News\ który pisze, ii jakkolwiek koalic:·a me 
może rozpocząć rokowań na podstawie Q,Śv;iad• 
czenią Bethrnanna-Hollwega, to jednak re 
swej strony pragnie postawić warunki pokoj'O* 
we, na jakich alianci gotowi będą przystąpić 
do rokowań pokojowy.eh. Warunki mogłyby 
być tak wysokie, na jakie zasługują niegodn~ 
czyny Niemiec. Zwykle „non possumus" była-. 
by największem zwycięstwem dyplomatycznent 
dla Niemiec. Anglia nie powinna dać im ta„ 
kiego zwycięstwa. 

Roffor1lam, 14 grudnia. (T. wl)". - Wesf„ 
minsler Gazette" pisze, iż propozycya ta 
wskazuje, w jakiej sytuacyi inajduje się nie­
przyjaciel, o-raz, ie według wszelkiego praW"' 
do podobieństwa· jesf ona próbą wywołania ro­
zlamu ~·śród sprzymi.erze_ńców. Widocznie re­
zerwy państw centralnych riie dorosły do no­
wych wymagań. Zdaje Siię również, ie śroiki 
żywnościowe, zdobyte w Rumunii, są niedoQ 
stateczne, by starczyć miały dla mocarstw cen· 
tralnych przez zimę i wiosnę. Krok ten uwa· 
żać możemy za objaw zachęcający. Jednakże 
przedwczesnem byłoby przypuszczenie, że za 
swej strony matemy ograniczyć się do nieu~ 
wzg!ędnienia propozycyi. Alianci nie powinnt 
odmawiać rozważenia propozycyi, lecz mogą 
wyrafnie dae do zrozumienia, że niezłomuen1 

j~st ich postanowienie, by działać wspólnie. 

Prasa f rn1cuska o uronozp&Jł. 
Pa:ryi, 14 grudnia (T. wl.). - Doniesfonfo 

Biura Wolf.fa: „Petit Parisien" pisze. o ireśei 
mającego wkrótce nastąpić oświadczeni~ 
Brianda w sprawie noty pokojowej: ,,Noty 
nie naleey nwaiać za akt, który wstrz~śnif> 
światem. Akeya ta podobną jest do poprzcd· 
niej. :W każdym hą.-dź mrle JtOZOfil.a.ie OOJJ. ma 

·~) 
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· PHsn · 1m111taliJa;r:e: :nreJ~zvcyt. 
~- No~ York;14~dnia. (T. wł.).'-Wtor-

1'.owe p1smą wieei:orn~·. wypowiadają się nao­
~61. syi:ipatye~nie ~wiględem . niemieckiej pro­
po~~'l poko1owe-1. · „Evening .Mail" pochwala 
Wntosek, le-cz :,,Sun" nie wierzy w jego skute­
~zność, z uwagi na zmiany mi:nisteryalne w 
państwach ententy. · „Evening Post'~ uważa 
krok tei: w .każdymbą<lź razie za znamienny i 
utrzymuJe, ze propozyeye Nierp:iec sa rozsad­
ne .• Z ~rugi;j jednak strony zachodzi pod~j­
nem_e'. ze. Niemcy zywią jedynie pr~gnienie 
por6Zil1ema swych nfoprz.yjaciót 

Amsterdam, 14 grudnia. (T. w!.}. - Biuro · 
Rente_:a przytacza ea!y szereg glosów. prasy z 
~iell~1c~ miast Stanów Zjednoczonyeh. I. tutaj 
Jr?wmez ~e z>:Y~lą i>ewnością siebie powołuje 
srę na ~zienmk1, sprżyjają.ee interesom Anglii. 
~,Washrngton Post" pisze: Niemcy mają zamiar 
miylić świat. Wiedzą one; re moment ten jest 
odpt'lwiedni .. „Baltimore Sun" nazywa wvsta­
pfo~e Niemiec komedyą i oznaką s!ab,osc~ 
:pomm1-0 przechwalania sie sukcesami militar-
nymi. ~ . --
" . S&na~ 14 grudnia. (T. wl.). - ,,Avillag" 

pisze: że prasa czwórp-0rozumienia nietylko 
odrzud propozycyę pokoju, lecz nawet odpo­
wie wyruys1ami1 wfodzial o tem każdy, kto 
przekonanym jest, że ciprawa ezwórpur-0zumie­
nia stoi niet\\>'-ykle źle .. Nie -mamy powodów 
zajmowania się tymi niskimi wybueliami trśrie­
Jdośei prasy angielskiej, francuskiej .i wfo„ 
shiej. Pragńiemy tylko powiedzieć, że w tych 
wszys!:kkh .napadach iuryi jako ton zasadni.czy 
p:rzebija wyraz wielkiej obawy przed tern, by 
prop.ozycya pokoju nie. sprowadziła rozłamu 
"i'L"śród alis.n!:ów. Również pośpieszna wymia­
na depesz _ pomiędzy Lloydem Georgem a 
Briandem zdaie się przeważnie wyplywae i 
tyrh motyv.·ów. że Briand również bardzo 
:niechętnfo odnosi się do no~y niemieckiej d-0-
wodzi fakt, iź ostrzeżenie swe przed nią potra­
:tH s!·:>rmul-ować tylko ueieknją.e się d'° falszti~ 
Utail on przed Izbą zap€wn1enie kanelerza 
Rzeszy, ż_e pretensye nasze nie znajdują się w 
żadnej spn:ecznośei z prawami innych naro;. 
'dów. Nie m-oiemy uważać narodu ftancuskie­
~o ~a tak.g:lupj, ,bt ąal ,~ię zW.i~.:Pb9f>bne~ 
przekręceniem ·n-oty. Nlęsposób, by pod{)bn&. 
:mi rr'1glarstwami uzasadniać bylo m-ożna odpo-
wiedź na ahi: o doniosl-ości dziej-owej. · 

. Zurie~ 14 grudnia. (T. wl.) . ...,. W z-wiąz-. 
ku· z propozyeyą pokojową m-0carstw eentral­
nyeh spodziewać się należy · niebawem noty 
papieża do państw wojujących. 

Haga, 14: grudnia. (T. wł.). - Według ile-
itlesie:nia :s Paryża, prezes ministrów, Briaiid, 
s:lofył w Izbie następujące ohvia.llezenie z po· 
woiiu nfomfockiej :propozycyi pokojowej. Czy­
~liścle panowie prt:om6wienie Bethmanna • 
HeJ1wega. Nie mogę wypowiedzieć się eo ,d{) 
tekstu jego, którego nie posiadam. Wątpić na. 
leży j-efulakże,· czy ci, których pośrednictwo 

będzie poiądanem, !!ieehcą wziąć na się zada­
nie, 1dóre zaehwiać mf.l'że zaufanie wielu. Pó­
źniej zakomunikuję Tubie olicyalnie dok?adne 
jed~ogłośne zda.nic państw sprzymierzonych. 
Obowiązkiem moim joot jednak teraz już ochro­
Irlć kraj mój pned publicznem zatruciem. 
Briand 'l'ł)'"Wody swe zakończył słowami: "Nad 
tlokmnentem takim nale:i:y się jesiczę zastano.: 

m .y · · · • · ·. · choćby z tego, iż w ręce zwyci~w wpadło 
mBuf Htfąlł Od'JOWIBUT. cale urządzenie arsenału, oraz. fabryka armat, 

. Londy~ 14 grudnia. (T. wt)~_ Doniesie- urządzona wedlug wymagań współczesnych. 
nie !3iu.r11 ~eutera: Sfery minisleryalne ···wy-- .. --·- . 
po;w1ed~ s1ę_ w sprawie niemieckiej· propozy-. li 111lllgl DIIDRIH. . 
ey;i poko.roweJ zapewne dopiero po naradzeniu w·oo~ 4 · • · - • · 

. się i aliantami~ Naraz1e P9wiedzieć moina 1 
..,,.., .l grudru~. (T. wl.). -. Z Som 

że .zupełna jednomyślnośe prasy angielskiei do~oszą do ,,Neue Fre1e Presse": Z dobrz.e 
wsz".·stkich kierunków n' • t • . . . poinformowanego ~ródla nrzęd. owegD dono--„ , 1e Jes niczem 1nnem, SzA 1· d · kt .· · 1 · · k"-t. 
jak t!llw odbiciem· tej jednomyślności, jaka ~ z rre. or genera ny rumuns ·1~ rząd-0-
panule zarówno pomiędzy ministrami i rz da- wycli drog zelaz.nycli uzyskał oneg~aJ audyen-
m1 al. i .. a:itów, ja. k równi.ez p.· omiędzy nar. od\mi 1· c:ę u. m. a·rszałka ~ack~nsena i zaofiarował mu 
sprzyn:iierzónymi Krok · · ki . . u.sługi tak swoje, lak i całego personelu kole­
je;;:t za zręczną ·p.róbę w. ~1em1~c - .uwaza.ny jowego. Zglo. $zen.ie zostalo przyjęte pod wa-

. • . . . zruecema mePQrozu- runkiem iż p 1 . ki będ . . l .ć 
mień wśró. d al.i-.an\ów.' jedn-0. cześnie ·.wszakże I ' erso~e ~i;i~s . zie_ pe ni 
równi ei. za d<>wód wyr~riy że mocarstwa ni- swą służbę pod mem1ec.inm kierowmotwem 

d · .b .. d .. · · · • · · ·.· naczelnem. ~ g Y me ę ą w stame wygrać wojny, oraz. źe 
one istotme są już wycieńczone. · · 

W 'ru~r~nm .· zmr au w nąa11e rosvfxtłim. 
Szfok,h<>lm, 14 grudnfa. (T. wł.) . .....; „Bi.r­

iewyja Wiedomosti" donoszą, że pod koniec 
grudnią posieqzenia Dumy zostaną zawi-eszo­
:ie na jeden d..tień. Blok postępowy opraoowu­
Je program dalszych zarządzeń przeciwko rzą­
dowi. Powszec-hnem jest przekonanie o bU?r 
ki~ limianach w s.kladzie rządu. Blok postę­
powy dalsze swe zachowanie względem rządu 
uzależni -od wyniku . tych zmian. Oświa<I-czył 
on, ża wszelkimi środkami prawnymi zamie­
rza zwalczać rząd obecny. 

Szfokholm, · i4 grudnia. tT. wl)". -- Ro­
syjskie sfery polHyczne z nową gwałtownością 
występują p.rzedwko Protopopowi. „Riecz" 
donosi, ii minister spraw wewnętrznych cięż.. 
ko zachorow1>J, ·wskutek czego stal się nie­
zdolnym do pracy. Lekarze skonstatowali :eho­
robę nerek. 

Paryz, 14 grudnia. (T. wf.). ~ Don:i:esi~nie 
Biura Wolffa: Parlament 31f glosami przeciw­

. ko .165 uchwalH porządek dzienny, wyrażają­
cy votum zaufania. 

. Genewa-, 14 grudnia. (T. wl.) •.. ...,.. 'Nowy 
gabinet: frari~uski przedstawi się Jutro pal'la-­
IJ:.!ento'!4;,:a AątJi4miasi ,~~W. ~ena~o~i; wa­
h.ee ez~g-o.hy~ moźejntrci juz nadarzy. się .. &:jra.- : 
zya aó wypinvie~faenia się rządu franenskiego 
o propMycyi pokojowej państw centralnych. 

1 . ,_. 

Genewa~ 14 grudnia. (T. wl.). - Z Pa:ry­
ia. donoszą: Prezydent Rzeczypospolitej fran­
cuskiej, na podstawie sprawozdania ministra 
wojny, podp.isal <Iwa rozparządzenia, z któ­
cy·ch pierwsze posiada następujące brzmienie: 

General Joffre, głównodowodzący armią 
franeusl_{ą, obejmuje p;rzy rządzie ?olę dorad­
cy fachówego w sprttw,ach kierownictwa woj­
ny. D·rugie rozp()rządzenie glosi: Głównodo­
wodzący· armią północną i pćlnocno-wscJ10d­
nią, oraz armią snloLicką, peh1ią każdy w 
sprawach prowadzenia operacyj nrząd swój, 
nie po:dlegają-c warunkom, przewidZ:anym w 
rozkazie z tlnia 28 października 1918 r., za­
wierającym przepisy, dotyczące prowadzenia 
wielkich jednostek, oraz w rozkazie z 2 grud­
nia 1913 mku, zawierają;cym przepisy, doty­
c~ce służby polowej. 

DVlllSJH Ułbilłfil fBIDIDfilHUD. 
Genewa, 14 grudnia. (T. wL). - V.'yda­

rue paryskie ,,New-York Heralda" donosi z 
Jass, iż wszyscy ministrowie rumuńscy zglosi_­
l<i swe dymisye prezesowi ministrów Bratia· 
niu, kMry _ przebywa w wielki-ej kwaterze 
glównej. Twierdzą tam, iż B:ratianu PQrosta­
nie na sweI!l $łanowisku. 

Dynf syn Br1~ft@n11. 
Bmiapeszt, 14 grudnia. (T. wf.J. - 1,,\··n­

la" d0>nosi z Son!,· iż Bratianu :pod~.1 s!ę do . 
dymisyi. - -

lota niemiecka do Papioia. 
Papież Benedykt XV otrzyma!, jak dono­

si „Nordd. Allg. Ztg." od rządu oesarskiego 
uotę pokojową, pr:i.esfaną · mu przez posla 
Miihlberg'l za pośrednidwem sekretarza· stą· 
nu, kardynała Gasparri'ego. Nota ma brzmie-
nie następujące: · 

OdPQwiednio do otrzymanego ·zlecqnia mam 
zasrezyt przesłać Wasz.ej Eminem~yi odpis o­
świadczenia, które rząd eeaarski dziś przesłał 
za pośrednidwem państw, którym powierzo­
no obronę interesów niemieckich w -0wych 
krajach, tym piµistwom, t któremi prowadzi 

, wojnę. Cesarsko- królewski rząd austryack;r 
węgierski, · rządy otomański · i bu!garski o­
świadiezyly got-0wość do rozpo-częcia. rokowań 
pokojowych. Przyczyny, dla któzych Niemcy L 
ich, s·przymierzeńcy krok fen· podjęły są jawne. 

Coraz ja.wniej nasi wrogowie okazują swe 
plany zaborcze. Atoli niewzruszone stoją ar­
mie sclawne sprzymierzonych, broniąc granic 
swy.ch rodzinny.eh w poczuciu, że prze.'Ciwm­
kom nie powiedzie się niegdy z.łamać pierście­
nia żelaznego. Poza sobą widzą one caly swó1 
naród gotowy w mil-Ości dla swej ojczyzny bro­
nić do ostatka dóbr sw)'ch duchowych i go­
spodarczyclt, swej organizacyi so:cyalnej, każ­
dego cala ziemi ojczystej. . 

Pelni pocmeia sily, aioli ta.kie pojmująe 
jaka gr-0zJ Europie ciemna przyszfość, gdyby 
wojna trwała dłużej i ma;ąe litość pełną dla 
nędzy ogromnej i nieszczęścia ludzkiego spo­
leezeństwa, powtarza państwo niemieckie ra­
zem ze swymi sprzymierzeńcami wypowie­
dzianą już przed rokiem przez usta kanclerza 
gotow(}ść przywrócenia ludzkości pokoju, sta­
wiając świalu pytanie, tzy nie można znaleźć 
podstawy do porozumienia. 

Od 2 i pól· roku· niszc:ey wojua Europę. 
Nieocenione wart<iś:ei ku!lur.hlne zo.;;taly znisz­
c:rone, rozległe płaszczyzny krw.ią nasycone, 
miliony dzielnych oolnierzy poległy i· miliony 
jako kaleki wracają do ojczyzny; ból i źaloba 
zapelniają prawie każdy dom. Nie tylko na 
pan5twach prowadzących wojnę, lecz także na 

Rotterdam, 14 grudnia. (T. wl.). - Z Lon- krajach netralnych ciążą straszne następstwa 
dynu donoszą: Lloyd George ptowadzil dzisiaj wojny. Handel i przemysl z moz-o!em w la-: 
rano posiedzenie gabinetu wojennego. Prze- ta.eh pokoj{)wycli zbudowane, zniszczone, naj­
ziębienie jego jeszcze nie minęło jednak. Le-- lepsze sily pozbawione możności wytwarzania 
karz zaleeil mu bezwzględny .spokój w cia,gu rzeczy pożytecznych. Europa, poświęcająca 
dwu dni. się zwykle szerzeniu. religii, kultury, rozwią-

wie i .zbadać do czego on zmiel'.Za. Mam pra.- - zywaniu zagadnień soeyalnych, arena sztuki 
;yo oświadczyć z tej tryb~ny: to. manewr, któ· ·.wa_ ri, ~11 m!n!strów wlosl'cb. i nauki i kaidej pra·cy pokojowej równa się 
ey ma na celu porói:nienie sprzymierzonych, H r ł dzisiaj obozowisku, w którem u:lobyeze pracy 

zaniepokojenie ieh sumienfa i zde-moraliwwa..- L.nga:no,.1.·4 gru·dn. ia. (T: ~l..) . ....., Z Rzym.· u. 
1j wielu dziesiątek lat niszezeią. 

nie foh narodów. R~eesypospolita franeuska donoszą: We Włoszech oos SH~ przygotowire. Niemcy prowadzą walkę obronną przeciw 
CGd. z. ien_. n_ ie! odb.yw·a·j·ą·. s .. ię. posiedze.·nia rady a.i-

1 

pracy niszczycielskiej swoich wrogów. Walczą 
w olmlieznościMh tych nezylli niemniej, nli. nistrów~ Rząd zamierza odroczyć parlament one o realne bezpieczeństwo swoich granic, o 
EfW~-O c~asu u~ynil konwent narodowt", i iąda:, by zakoń·czyl on swe prace jeszcze w wolność swego ludu o prawo jego, aby mogly 

.--- cią.,,au tygodnja bież'1eeg(). Liberali naro-dowi •

1 

bez przeszkody i równouprawnione z innemi 
I nariDmHEIB młoskłllt i socyaliśd re-formowani d'Omagają się• już ra- państwami rozwijać swobo.dnie SW'Oje siły eko-

l! dy wojennej. Rząd zachowuje się o-Omownie , nomiczna i duchowe na drodze pokojowej e- · 
.-· Lugan!), 14 grudnia. (T. wl.). - W parla:. i powołuje się na większość po swej stronie w • mulacyi. 

!n:encie włoskim na interpelaeyę Ba.slini'ego parlamencie. · .-. . · _ . I Jego .Swiętobliwośe P-. aplei .. już w pierw-
Sonmno odpowiedział, że nota nieniieeka nie . . . · · szych dnia·ch swego pontyfikatu wskazywał 
podaie o1creślonyeh warunków, na jakich mo- · . fBWifHłB · _ ftlłikBRRBOD ; . lt~BfGSlCfe ·. 1· ~. spusób ~ajiywszy_ wspókz~~i~ swoj~ be~ 

. ·· ·. . .. · · • licznym ofiarom wo3ny. Za:bllzmał on c1ętk1e 

ltraff łni!IlCIL 
Poo fyhitem kont.o strat ntmYcli 'Wl"O~" 

~oddeutsehe Allgemeine Ztg." pisze~ Czwó> 
porozumie w wojnie obecnej poniosfo tak nie­
slychane straty w ludziach, terenie i materya;­
le wojennym wszelkiego. rodzaju, te już cho­
ciażby z tego powodu można osądzić, jaką;, 
wartość posiada uezyiiiona propozyeya pokojo-' · · 
wa, dążąca do zakończenia tej straszliwej 
krwawej kąpieli Eumpy. Straty w lu.dziaeh 
można określić dokładnie na podstawie liczb 
wziętych do niewoli jenców. Ogólna liczba 
jeńców wynosi 2.800.000 ludzi. Z lkzby tej w 
Niemczech pn.ebywa przeszło 1.700.000 lud1ii 
wraz z 17.000 oficerów. W Austro-Węgrzech 
przebywa okoto miliona, zaś reszta znajduje 
się w Bulgaryi i Tureyi. Il-Oś~ krwawych strat 
ż powodu śmierci i ran jest znacznie większą. 
Powołujemy się tutaj na wywody „Towarzy­
stwa studyów nad socyalnemi zagadnieniami 
wojny" w Kol}enhadze, które czynione są z 
możliwą dokładnością. Rzec-z naturalna, te 
wojna czyni lkzby te wiarogcrdnemi tylko w 
przybliżeniu, albowiem listy strat nie stano:. 
wią zupełnych danych, gdyt nie są wszędzie 
publikowane, jak np. we Francyi. 

Wedlug ty.eh neutralny.eh wyw-odów R~ 
liczy do dnia dzisiejszego 1.500;000 zabitych i 
4.000.000 rannyeh, Francya 900.000 iabityc'h i 
2.500.000 rannych, Anglia 22'5.000 zabi~h i 
525.CJ-09 rannych, VJloohy 110.000 zabifych i 
250.000 rannych, , Serbia 11 O.OOO zabitych i 
15G.rn::o rannych, Belgia 50.000 zabityich i 110 
tysiQ::y rannych, zaś straty Rumunów -wynoszą 
':lgół&ru 2541.000 ludzi. Ogólna liczba wszyst­
kich strat wynosi Mtem 12 miHonów ludzi. 
Największe straty ponlosla Rosya, ale też liczy. 
o-na i największą ilość ln-dn<0&ci. Naj>eiętsw 
straty po!!fosta Franeya, ze względu na to, te 
w kraju fym, z każdym rokiem od.czuwać się 
daje coraz większe wyludnienie. 

Obok tyeh strnsz.nych strat w ludziach, do 
których .doliczyć należy jeszcze ok-010 2 milio­
nów inwalidów, dochodzą ogromne straty w te> 
renach, które ponieśli dotychezas nasi wrogo­
v.'ie. Również i pod tym względem Rosyą zaj­
muje pierwsze miejsce. 

Ogólne straty R>0syi wynoszą -okrągl-e 28'! 
tysiliey klm. li:w „ w Serbii eyskaliśmy 87 ty& 
klm. kw.,~ w Rumuni dotychczas przeszlo OO 
tys. klm. kw „ w Be1gii zdobycz nasza wynoSi 
bez ż.miany 29 tys. klm. kw „ natomiast posia- • 
dłość nasza we Francyi wskutek ofenzywy nad 
Somme, przed którą wynosiła 21 tys. klm. kw„ 
z:mniejszyla się bardzo nieznacznie. Obecną 
posiad!-ość we Francyi :możemy określić w o­
krąglęj _cyfrzę 21, tys. klnL. _kw. W Ci.arn-0gó.­
rr.u óbsadz.ilfśroy 14- tys. k1m. kw. · · · 

- Na rzecz przeciwńika .. straciliśmy ogólem 
22,000 klm. kw. terenu własnego, z którroo 
1000 klm. kw. przypada_ n.a obsadzone pi'zez 
Francuzów okręgi w Alzacyi, a okolo 20 d-o 211 
tys. klm. kw. na teren_.()bsadzony przez Rosyan 
w Ga1kyi i na Bukowinie. - , 

Wreśzcle należy wspomnieć<>. ogromnycli 
stratach, poniesionyeh przez nieprzyjaciela w 
matery::ile wojennym, które przewyższyly' do­
tychczas wszystkie mzekiwane liczby. Naleey 
przytem wspomńieć, iż pod tvm względem nie 
można w żaden sp-0sób ustalić pewnych cyfr, 
albowiem wielka il:ość dzial, karabinów ma­
szynowych, karabinów zwyklych wraz z runn­
ni-cyą natyehmiast były utvte przez wojska na­
;;zę przeciwko. nie:przyjadolom. Można więe · 
pttdać tvlkó cyfry ze zd-obyczy, którą dostarczo­
no do Niemiec. · Juz pn:ed wojną rumuńską 
wsnosHa ona przeszło 11.000 dzial z 5 mi1io-­
nami pC>Cisków. Następnie zdobyto 35.000 ka~ 
rabinów maszyn-owych, przeszl-o Ui00.000 ka-­
rabinów i karabinków, oraz okrąg1e 10.000 wo-­
zów nmuufoyjnych. 

Skutkiem wojny rnmuńskiej zdobycz ta 
powi"Jkszyla się o ok1"ągle 500 dmal i 500 kara· 
binów n1aseynowyich, oraz ilość wozów amu.ni­
eyjnyrh. 

. 1fa pDdstawie tych cyfr śmiesznem fest 
przypusx~zenie, iż wystąpiliiSmv z propozoeyą 
pok-0iową z powodu naszej slab-ości. 
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Ostatnio tologramv. 
-

Komunikat nimniockt 
. (WIECZOmy.) 

:BERLIN. (Urzędowo)„ Wielka K-w&. 
tera Główna. donosi 14 grudnia wieezore~k 

Nad S o m m e w poszezególnyeh odi 
cinkach trwa ożywiony ogień. Wieczo~ 
nastąpily natarcia. Francu.zów na ·wschodm 
i zaehoclni brzeg M o z y. 

w Ru m u n i i równiez i armla. dunaj~ 
ska przekrołlZ)'la J a l o m i t ę. 

inaby było oprzeć tokowitnfa pokojowe. Dla- .. Budapesztj 14 grudnia. {T. wl.) ..... Wedl~g , rany i nczynil znośnym los tysięcy nawiedzo-
iago tez miałonoświadczyć posto:wi szwajcar- „Az Est'' latawce pracowaly w Bukareszeie ' nyeh nieszrzęściem •. w duchu swego nso- Bomu młnlsfer. 
skiemn, który doręczył mn notę, że po wystn- bard~o skutecznie. Powitanie feldmarszałka kiego urzędu Jego świętobliwość korzystał z J 
ebaniu swyeh kófog~)" porozumie się OMiywi- Mackensena o<lb3:k• się_ bar?z0 _ ur?czyscie. bżdej sposobnoś:ei, aby w interesie cierpiącej Pet&rsburg„ 14 grudnia. rr. wt.J'. - Doni~ 

. . . ·• · _ · . ; . · . . . r wie od"' .Przed __ patacem krolewsk1m zia w1la s1~ depu- ludzkości przy~pieszyć koniec krwawych za- sieni8 Petersburskiej Agen·eyi Telegraficznej:: 
śr.le .z ,n~d~ s1>:m~erzonynuw 5~ a · ·• I taeya w µ~zbje 1~00 mę~czyzn zh?rm1strzem pasów; Dla tego rząd cesarski ma nadzieję, Kontroler państwowy, Pokrowskij, został mW 
powiea~ na 11otę, kijra wszak. zosta •• a ~br~~~ l·- na czele w ~~lu p<)Witan~n. wodza .1 P?P~oue- ie inicyatywa czterech mocarstw ztta!dzie ży- ttowany minish·em spraw zagranicznych. Na, 

wa.na wapó·lni.·e. prze··.'.'.-.:~.; ...•.. -. dy··_meprzy1acie·J·s··· .. ~ .. ·.e. •. ,,

1 
ni .. a ..• ~ ... ·o :!f15 .. k• .. ·.·.··ę .• -.· •. d;a:l. u~n. osc.1 ... W nneś. cie P<l. zo- .ci.~iwy. od. dź'."-i.ęk·u· J~g.o ~więtobliw. cści i że ich stę~ą fego na stan-0wisku kontrolera państwo) 

Somrl:no d3magał sifna:;;tępnie odroczerua ,dy- . stalo dwie .tnerue mieszkańców. . _ . _ dzieło p-0koi-owe mozs liczyć na cenne pop.ar- weg{) Mstanie towarzysz ministra .skarbu.. Fa-. . 

. __ sktis;r~ ·pfł]lleważ w s~~~i~ ~ ·"".:dnej ·jest" ·• . · ·... ..r,· . , de 8tn.licy ś.postolsk.i$j. „ odOsiew. 
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f~ OD Z. 

~~-~~~-~-~-~-?_V.~-~. 
Dziś: Dyosk-0ra i Herona M. m. 
.1 u t r o: W al ery ana i Ireneusza .M. m. 

W schód slońca o godz. 8 m. OO. 
Zachód o godz. 3 m. #. 

Dnia 15 r. 1433. 

1840. 

1003. 

Boc:nfoe. 

Pomiędzy Polską a Krzy?.akami 
staną.! rozejm na lat 12. 
W Parytu, w kośdele Inwali­
dów, złoi.o.no zwłoki Napoleona 
I. 
Zmarl w Poznaniu Edmund Col­
lier, dowódca powstańczy w r. 
1863. 

Wy~ury ~o Ha~y miejskiej. 
Dzięki agitacyi na rzecz wyborów ruch w 

biurach wyborczych znacznie się ożywił. Zain­
teresowanie z dnia na dzień ro~nie. 

• 
Onegd~j wieczorem w sali Tow. kredyt<r 

wego miejskiego przy ul. średniej 19~ odbyło 
się zebranie komisyi wyborczej wraz z podko­
misyami. Przewodniczy komisarz wybor­
ezy, p. Harbig z udziałem zastępcy, hr. Bnin­
Bninskiego. Zebrani omawiali sprawę ordy~ 
:tHi.c:d wyborczej, obradowali nad sprawami 
pe.działu kuryi wyborczej i t. d. Postanowiono 
aby przyjmowanie interesantów w okręgach 
wyborczych odbywalo się od 1 do 8 w., oraz 
by zapisywanie na listę wyborców odbywało 
:się na podwójnych egzemplarzach, z którrch 
jeden winien zatrzymać przy sobie przewodni0 

czący rewiru wyborczego. Udzielono też ze­
branym in.formacyi t-0 do praw wyborów. 

$ 

Stow. :zawodowe robotników pnemysiu 
wlókniste<"o „Praca zglosilo swój akces · d·o 
Polskiego"" Narodowego Robotniczego Komite­
tu Wyborczego. 

W sobntę 16 b. m. o godz. 7~ej wieczorem 
w sali jadalnej fabryki Poznańskiego, Ogrud-0-
wa Nr. 35, odbędzie się wiec wyborczy Pol­
skiego Narodowego Robotn•iezego Komitetu 
Wvborczego. . 

„ P-0lski Narodowy Robotniczy Komitet Wy­
borczy dowiaduje się ze sfer miarodajnych co 
następuje: 

Na ostatniem posiedzeniu informacyjnem 
ok:i;ęgowych Wydzialów wyborczych, pod p.rze­
wodnictwem p. Komisarza wyborczego, Harb1-
ga, wyjaśniono, że robotnicy, posiadający w 
paszportach adnotacyę o pobieraniu zapomóg 
z funduszów miejskich, mają prawo brać u­
dział w wyborach do Rady miejskiej, wówczas 
gdy udowodnią~ że zapomogi te pobierają nie 
dla siebie osobiście, lecz dla członków swyeh 
:rodzin. Za dowód może służyć zaświadczenie 
w paszporcie. 

• 
W sprawie wyborow do Rad.y miejskiej, w 

iirodę wieczorem, w sali „Flora". odbylo się 7.e­
brani~ członków socyal-demokratyczne1 partyi ży­
d-0wskiej. Przewodniczy! p. Polak Na \Vstępie p. 
Lichlenstein wyjaśnił cz:em jest Rada miejska i co 
może d:;ć robotnikom, poczem p. Ponamski. mm· 
.ezycfol, wskaznł na konieczność obsadzenia chorby 
kilku mandatów przez przedstawicieli proletarya· 
tu; D. SzwarcmM wreszcie krytyko\va1 dotyehcza­
i;Ową gospodarkę miejską. Na tero posiedzenie za­
mknięto. 

Robotnkzy komitet 'Wyborczy polskiej lewicy 
i!Ocyalistycimej urządza następujące z~brania ;m:~d­
v.-yborc;:e, tlll których \•:yg-loszone bęaą pr:r.emówie­
nia na temat: „Kfasa robotnicza w-0hec wyborów 
do Rady mic,iskiej". a mianowicie: Dziś o godz. 7 
"lviec1~. w sali jadalnej fabryki Juljusza Kinderma­
.na. przy ul. Lt1kowej 2:3; jutro, o godz. 7 wiecz., w 
~ali iidalnej 'fabryki I.eonhardta, przy ul. Leon­
łlardb:i nr. 1, oraz tegoż dnia i o tejże godzinie, w 
Mli fuhry!d Heu!('ra; przy ul. Aleksandrowskiej 41, 
na żubardtiu. W niedziel!", dnia 17 b. m.1 o go Iz. 
3 po nołudniu, :u~branie - przedwyborcze polskiej 
lewicy ·socyalis!yczne'j odbędzie się w teatrze Wiel­
idm. przy ui. Konstantynowskiej nr. 16. 

* 
„Lodzer \"olk$~" donosi, że 'W syna[rogach i 

dmnarh modmw nawoiywaM wczoraj ludność do 
wii~cia czynnego udziału w wyborach do Rady 
miejskiej. 

* 
W fo!rniu Strzechy robotniezej. przy ul. Oigiń-

rudej 14. odbyło się onegdaj zebranie rvbotnii~ów 
i drobnych handlarzy iydów, zwołane przez zyd. 
soc.yuldemokr~tyez,ny Komitt·t wyborczy. 

* 
Zarząd ird. ka;:.~· yoiyć~k~wo. - oszczęd~obcfo„ 

wej w Radogoszczu wziąl na s1eb1e ~<Jrgan1zmya~ 
nłe ivd. Komitetu wylwrcwgo, do ktorego wejdą 
delegic1 i przetlstawidC:'le in'ótytucyj i grup z Ba­
~ut, Radogoszl',za i t. zw. Sfaregeł Miasta. 

* 
UkonstyłuowaJ się nowy komitet wyhorezy 

EOCyllJistyczny, pod nazwą: Soeyal.Jcn:rnkr:.-:tyezny 
ro,botniezy komitet wyborczy. Biuro Komitetu o­
tl.w:lrto oneg<lai przy ul. Wókzailskiej 161. 

* 
W nadchodząe.1! niedzielę o godz. B po pel., w 

.roblu Resursy rzemieślniczej ehrześdańskiei, Wi· 
dzewska 117, odbędzie się zebranie przedwybon:ze 
zwołane przez Sekcyę dTobnego handlu 8fow. han~ 
-Olowców polskich. 

• 

Onegdaj w gmachu Straży ogniowej o.-. 
cho~niczei w Pab1anlcach odbyło się pned~ 
wyborcze zebranie zwołane przez robotniczy 
komitet wy borcz.y polskiej lewicy soeyalisty·cz.. 
nej. Posiedzenie zagaił p. Karol Sulej, pu­
czem na prz.ewodnicz[!Cego powołano p. Stani„ 
sla wa Olejniczaka, na asesorów zaś p. Mal~ 
lrn, Uznańskiegot Ko::;tera i Mrowińskiego. Na 
zebranie przybyło okola 700 osób. F'.ierwsz.y 
zabrał glos p. Antoni Szc:zerkowski z Łodzi~ 
omawiając z.naezenie Rady miejskiej dla ro­
botników, ordynacyę wyburczą~ uraz stosunek 
rzesz. robotniczych d0 wyborów. P. IJutliuger 
z Warszawy, zaznajomił zebrany·ch z ogólnem 
znaczeniem p-0litycznem wyborów do Rady 
miejskiej i stosunkiem robotniczych lwmitetów 
wyborczych do pozostałych komitetów. W koń~ 
cu uchwalono popierać solidarnie ak1cyę wy• 
borczą, prowndzoną pod has1em polskiej lewi­
cy soryalistycznej. Otworzono w Pabianicach 
trzy biura informacyjne w~bot·cze. Nadtn u„ 
tworwno tu dvrn po1skie kon~itety wyborcze: 
K·nmitet wyborczy narodowo - robntniczy, oraz 
polski komitet wyborczy rzemieślników, kup­
ców i ogrodników w Pabianicarh. 

Onegdaj w sali niemieckiego T-0w. gimna­
stycznego w Pabrnnirarh odhyl6 się zebrnme 
przedwyborr,ze wyborrów - Niemcow. Tworzy 
się tu też oddzielny wylrorczy Komitet żydow­
ski. 

W poniedzialtk w Domu Ludowym w Pa­
bianicach staraniem wrz~du pabianickiego 
T11w. naukowego Z't;olano zebranie itJforma­
cyjne w sprawie wybnrów do Hady miejskiej. 
Pr~emuwial prof. Lipski. Dziś w Domu Ludo· 
wvm w Pnbianicach odbedzie się zebranie 
przedwyb'lrcze na:·ctlowo" - robotniczego ko­
mitetu wyborczego. 

ronika łó~zka~ 
Ze Związl"'U zawodoweg<> :rubctników prze­

mysłu włóknistego. 
W lokalu Związku zawodowego ro-botników 

przemys.lu włóknistego przy ul. Pustej nr. 6. usta­
nowiono dyi.ury członków zarz."'!du, codziennie cd 
godz. 5 do 6 i pół po pol., oprócz świąt. Mandaty 
ez:onków zarządu podzielono w sposób następują­
cy: przewodnirząey Antoni Szrz.erkowski, wice­
prezes p. Józef C'h ruścik, skarbnik p. \Vładyslaw 
Chrzanowski i sekretarz p. Marcin Żyrek. 

Powięks.zeinie racyi cum. 
Magistrat oglnsza, że z dniem 18 grudnia 

r. b. racya cukru, wydawanego na kartki, z.o­
stanie pówiększnna. 

Wobec tego odcinek cukrowy karty na 
chleb Nr. 41, przygotowany· na 8 lvtów, upo­
ważniać będzie do nabycia 13 łutów cukru. 

Wydział apelacyjny przy polskich sąilaeh 
prikuju. 

Dziś odbędzie się pierwsze posiedzenie 
Wydzialu apelacyjnego przy polskich sądaC'h 
pokoju. Kancelarya Wydziału czyn11.a jest od 
dnia~) b. m. i mieści się przy ul. Pańskiej 115, 
w pol<'tljach Nr. 18 i 19. 

Na stanowisko sędziego Wydzialu powola­
no dotychczasowego sędziego pokoju 2 dziel­
nicy, p. Skrudzińskiego, na jego miejsce zaś 
mian0\vano adw. Witkowskiego. 

Godnośe seketarza Wydziału apelacyjne­
go pov;:ierzono p. Adamowi Rassalskiemu, do­
tychczasowemu sekre:tarzowi sądu gminnego 
m. Zgierza, :z.nś obowiązki tego ostatnie·go peł­
nić będzie p. Śniegocki, sekretarz sądu gmin­
nego na Bałutach. 

Podania apelacyjne przyjmu,ią sądy I in­
stancyi, czyli sądy gminne i polskie sądy po­
koju. Oprócz spraw apelacyjnyrb do kompe­
tencyi W"ydzialu apelacyjnego należą też wszy­
stkie sprawy spadkowe, oraz upadlościowe. 

Dochód z bn,zaru na .,Kroplę mleka" • 
Komitet, urządza,iący bazar na ,,Kroplę mle­

ka" i z3kup trepów za naszem pośrednictwem 
składa ~erdeczne podziękowanie wszystkim oso­
bom, kfore przyczy.nHy sili do powod:~enia baz~ m. 
komunikując zarazem. że czysty zysk wyniósl 
4,000 rubli (cz!ery tysfrirt'}. 

Z tej s.umy „Kropla Mleka" oirzymala rh. 
2.0C-0 (dwa tysl;~re) a biedne dzieci katolieki1~. 
ewan~ielirkle i źydo\vskie na trepy -- po rb. BG6 
kop. 67 (r:ubli sześćset sześfdziesiąt sześć i 67 k.). 

Ruchoma kuchnia 
dla dzkd szkolnych komisyi międzyzwiip:lrn'\','ej 
rob. chrześclar1skkh rnzy;ozi obecnie co'.lziennie 
około 1.o;:iO obiadów. Nasl~pujące mie);;lde i:zk·:ily 
por.zł1tlwwe korzystvj:' obecnie z tych obiadów. 
Szkoła i ochronka na Sklar!owej, szkoła na Pofud­
aiowej 40. szkoła na Prcsu:~u ·Szulca 25, 2 sziwly 
na Dlu~iej 29 i ;i::z,kofa na S?.kolnej 32. . 

Obiady wydaje dla ruclrnmej k;1chni kuchnia 
diiecięca przy ul. ~reduil'j 14. N2dlo kuehnia ta 
wydllje codziennie przychmlzarym dziccimn do 500 
obiadów, oraz 400 porcyj kleiku dla d.zied \V wi•:;. 
ku do 4 lat. 

Zebranie skaub'hv. 
W niedr.ie·1rc. o gorlz. 4-eJ po pot, w 1okaiu 

„Muz~um", Piotrlrnw~ka 91. 'odliędzie się zehr:mia 
Towarzystwa ~kault5w polskich, celem uhvorzcni:i. 
patronatu. 

Zelm;i;nie organizaeyjne. 
1V u!edzic1ę cd!Jcd:de się orrr~r.lz1:eyj1h: ze· 

branie baluekicgo oddzfo.lu l(dikiq;o bfo"'. wfa~ 
ścicieli niernchcrmości. -

'P O 'C R lt t. 

Z Biura zjednoczonych kooperatyw łódzkich. 
Ostatnie posiedzenie Biura. zjednoewnych 

kooperatyw łódzkich było prawie w calości po­
święc.one spraw-0m związanym z projektem za­
leżenia w tndzi tilii Warszawskiego Związku 
Stowarzyszeń Spożywczych. 

Obrót Biura w ubieglym tygodniu byl sta.­
sunkowo niewielki, wynosi! bowiem zaledwie · 
2 i pół tys. rubli. 

W sprawie wyborów do Rady miejskiej 
postanowiono, aby poszczególnym stowarzy­
szeniom pozostawić wolną.rękę w dzial,alności. 

Termin o·dbioru listów · pohmony6h i prze­
kazów potztowyeh. 

"\vladze odnośne nadesłały' nam komuni~ 
kat następującej treści: Termin na odbiór li­
stów polecony.eh i przekazów pocztowych na~ 
desz1ych dla mieszkańców miejscowości p-0cz.. 
towycb1 skl'ócono do dwóch tygodni; do od~ 
bwru li3tów poleconych i przekazów poczto­
wyth wysłanych do miejscowości w okręgu 
pcczt, pozostaje jednomiesiizczny termin od· 
bioru. 

Defa1fozrna sprzedaż sl::miny. 
Delegacya Z::\prowiantow~nia m'.asfa otwo~ 

, rzyla przy ul. Zielonej 3i sklep dla detalicznej 
sprzedaży słoniny solonej i sadła po cenie 
Mr. 3,50 fen., boczku po Mr. 3:25 fen., oraz ka· 
:mrnki po 60 fon. za funt. _, 

Nllwe karty na ehfob. 
Dowiauufemy się, i~ 42 serya kart na 

chleb zamiast ćwierć funto•;vyeh kuponów bę­
dzie miala półfuntowe. Oezywiśeie racya chle~ 
ba nie ulegnie zmianie. 

Z delcgacyi szkolnej. 
Pod przewodnictwem prezesa mieiskiej 

DeJegacyi szkolnej p. Hordliezki odbyto się po­
siedzenie Deleg~'cyi z udzialiłm kuratorów 
szkolnych, na którem omawfoD') sprawę zor­
ganizowania stalej komisyi zakupów ksiąh·k 
i przyborów pisemnych, które będą wzd"l­
wane bezpłatnie ueznlom miejskich szkól ek · 
mentarnych. Do komisyi wejdzie 2 katoli­
ków, 2 ewangielików i 2 żydów. · 

Otwarc!e pralni lud':lv.ej. 
, Po z,upe1nej re.or-:ranizacyi wznowiono dzfo1a1-

n0<.1t] pralni 1,udov.ej (Nawrot 84) przy żyd. komi­
t::cie niesienia pN'.i'.'.lry biednym. Oil wczoraj MZ.­
poczęto przyjmowanie bielizny \i-0 prania przy ul. 
Póinci::nęj -L 

Legiiymacye nn prawo .oddawania bielizny 
do rralni wydawn,ne są w biurze Tow .. przy ul. 
Ce.gie lnianej 3, codziennie od, godz. 10 do 12 przed 
polu.dniem. 

Z tanie! :tuchni tlziooięcej. 
Tania 'kuchnia dziecięca.' mieszcząea się przy 

nt Dlugiej 57, wydr.la w przeciągu ubiegłego mi(? 
sic~ca obiadów platnych 22.449, be;i;platnych 2.432, 
razem 2',l,,901. Koszt obiadów wynoEU 1,110 rb. i 
16 kop.. wptynęlo za nie 448 1•b. Deli.cyt pokryl 
komitet tanich kuchni przy magiśtracie. 

. Zehi"anie ogrodników. 
Zfbranie miesieczne Polskiego Zv..ią;;k-u O­

grodników, koła łódzkiego, odbędzje się w nie­
dzielę 17 b. m., o gcdz. 3 po południu, w domu 
nr. 6 na Nowym Rynku. 

Koncert IIubermaina. 
Dyrt:kcya Ł. O. S. podaje do wfadomośd tych 

zw0Je,n11ików orkiestry, którzy mmó\vili bilety na 
poniedzialkowy koncert symfoniczny {z udzialem 
Hubermana), iż z powodu zwiększonego po!lytu 
rezerwowane będą one tylko do soboty dnia 16 
b. m. wlacznie. Pan Huberman. po za koncertem 
Brahmsa,· odegra Balladę Kryianowskiego, Polo. 
nez \Vie.nb wskiego i lfomans Beethovena. 

Bilety spn.edaje kasa Ł. O. S. u „Frierlterga 
t Koca", Piotrkows-ka OO. 

Wieczór artystyczny. 
Artyści teatru Polskiego w Ł<idzi OI"ganizują 

Kasę przezorne:§ei. Celem zasi1enia zasobów f{'!j 
kasy w dniu 21 h. m. zaloiyciele urządzają wieczór · 
artystyczny o nader urozmaiconym programie. W 
wieezorze Wt'"Zmr, miziu! \vszyscy artyści z re-2yse­
rem na czele. Nie w0tpimy, że ogól poprze sym­
patyczne whlt\gi łódzkiej braci artystycznej, 

Teatr Polski. 
W sobotę. d.nfa 16 grudnia r. b., o .godz. BY:! 

po pol. - pdni! humoru komedya Fredry .. Zemw 
sta za mur graniczny", z udziałem p, St. Knake ~ 
Zawadzkiego artysty tertru Rozmaitości w roli 
Cześnika, p. Janusza Orlhłskiego w roli Rejenta, 
p. St. Sla 'i\skiej w roli Klary. p. J. Sachnowskiej 
w roli Pode;toliny. Widowisko poprzedzi odczyt 
prof. Bronisfawa Knolhe. Ceny na to wid1wisko 
najniisze (od 10 do 50 kop.). Wieczorem, o godz. 
7 lof., dr~mat Wil. Szekspira „Otello", z udziałem 
p~ ·St. Kne.ke • Zawadzkiego w tytnlO.wcj roli, p. 
,Tanu;;za Orli1iskie~o w roli Jrgona, p. Raz. Hy~h­
ierliwny w roli Des:demony. Poc7.ątek tego wido­
\Yieka, jak już nadmienialiśmy o godz. "l Y:; wieczo­
rem. 

W niedziele. o godz. B po pot po cenach po.­
pularnyeh „MaŻepa", z udziałem p; St. Kna.ke. 
Zawadzkiego. 

Zaginioni. 

UczniowiE.>: 'Eugeniusz· I3!cdermann, urodzony 
15 styi::wia 1C-01 roku w Łodzi i Pewel O:;kar Hen­
:ielmann. ur. 26 stycznia 1B01 r. w Łcdzi;. wyszli. 
w dniu 28 listopada do &koly i więcej nie wró­
cili. 

Nr. f'4~. 

.z sądów. 
Spnoozni ~wiadkowie. 

Przed sądem staje Laja Lichtenstein, kft'lrej 
akt oskarien.ia zarzuca kradziei chustki ~·elnia· 
nej, należącej do. niejakiej Lal Sil;i:;mann. 

Oskarżona UomaczY. że Si.issman doszła do niei 
pewnego dnia na ulicy, nazwała ją zfodziejką i 
7erwal~ .Jej chustkę z gfowy. twierdząc z uporem, 
ze to JeJ wlasność. ,.Tymczasem chustkę tę kn!)f„ 
~am sobie jesz.cze przed wojną" - twiertlzf oskav­
zona. 

Tymczasem Laja Susgmann, wezwana w rha· 
rall;l~rze świadka, zeznaje, ie chustka bezwziględ;:iię 
na1~zy do niej j pokazuje śla<ly, p-0dtug których 
mozna ją poznać. Następnie opisuje szczegóiowG 
samą kradziei: byla ona w sklepie Owezarkowe,i; 
nagle· weszła Lichfensteinowa, zażądała ~ kwarty 
m!eka, poczern . niepostrzeienie wyszla. Po kilk11 
minutach Sus.sman-0wa zauwai.yta brak chustki,, 
którą polożyla na bufecie. Ponieważ przez tPn 
czas nikogo w sklepie nie było, więc nie uiee-afo 
wątpliwcścl1 że chustkę przywłaszczyła soble Li1'.h• 
ten.8teinowa. Po kilku tygodniach spotkała amnforo­
kę cudzej własności na ulicy w skradzionej rhust­
ce. Zatrzymała ją wtedy i zrohHa awanturę. o któ­
rej mówi równ:feź oskarżona. Petronela Owczarek. 
właścicielka. sklepu, potwierdza w zupetności ze­
znania poszkcdowa.nej Silssmanowej. 

Drugi świadek, Maryanna Drozd, która mi~ 
kala• z Lichtensteim)wą w jednym domri. zeźnaje 
pod przysięgą. ie juź 2 łata ·!emu p<>iyezyła sobie 
omawianą thustkę od oskarżonej. Wogóle mówi. ż~ 
Lirhtensłeinowa jest przyzwoitą kO'bietą i nigdy nie 
dopuściła się kradzieży. 
· Sędzia zapyh1je, 12y Drozd pożycza.la sobia 
chustkę podl"MS 7.imy, czy fesieni? Tego sobie świa­
dek p"nypomnieć nie może. · 

Sfissmanowa prosi sędziego o unievdnnfenfe 
Uchtensteinowej, gdyż wartość chustki jest bardzo 
nieznacina. ' 

Sędzia vvyjaśnia. że jeśli oskarżona je!>t winna 
to musi być bez wurledu na wartość przedmiotu U• 
karana i sk8zuje Lichtensfeinową na 1 tydzień wię­
zienia. pńyczem zaznacza, ie może ona założyć a" 
pelacyę. 

Fatszene mleka. 

W kawiarni Izaaka Rubina stwferdzonn, fe 
wlaśeidel d'C' kawy 'lodaje mleko, w którem jest ..• 
70% wody. Rubin wskazat że mleko kupuje od 
niejakiego Abrama Neumana. a ten znowu zezn~t. 
że jest odbiorcą Józefa Goldberga. Wobec tego trój.. 
kę pociągnięto do .odpowiedzi!ilri.ośd za handel fa!= 
szowanem mlekiem. 

Dr. Thiele, wezwany w charakterze rzeczo­
znawcy, zezn<il, że od Gold,berga brano W 1'.':17,Y 
mleko do P"Ób. Okazało się przytem. że Goldberg 
pi.-cy kupo'l':ą11iu probuje. zawartość miek11. naste;;­
nie odd~ całą śmietanę i chude pozosfalcśd 
sprzedaje. N"lstępnie z rozpra v.ry okazuje się, że 
Neuman wi<><lzial o kombi.nacyach Goldberga. 

Sędzia @lrnzuje Goldberga na 1 miesiąc vdę­
zienia i 100 rubli kary. albo 20 dn! więzieni'! do­
datkowo. Neumiina na 100 rubli kary, Juh 20 dni 
więzienia. Ruhina. Jak-0 dzialająrego nif"5wi&doreie, 
sad uniewinni'l. Przewodniczęcy, w motywacb wy„ 
roku, zaznac,za, że W dzisiejszych CZ8$3Ch, ldł'Jy 
ludność prawie zupełnie pozba\viona jest Uus:c~t:Ó\\\ 
takie odbier21de pożywnych ezęści mlek& jest w· 
riajwyiszym stopniu. karygod!Je i żadna kara za to 
przestępstwo nie jest ilbyt wielka.. 

Przemycanie konia.. 

Przed sędzią stają: Hen<>ch Karows1rl, fair 44, 
i Michał BedParek, lat o2, oskarżeni o handel kcń· 
mi bez pozwolen~a i prze:-·ożenie ko.nia ~ jed;1ego 
po.,,.,iatu do drug:ego, eo J<:!irl. prawnie zzorornrn?-

Kartowski kupił w Szadku od Bednarka koma 
i zapmwadził go do Lutomierska, który leży w in„ 
rrym powiecie. Do zarzucanych im czynów oslwrie­
ni sie przy:mają. 

I'rokurator uważa, te Zlt sama sprzedaż konia 
bez poi;wolenia można oskacionych uniewinni.€, 
gdyż działali oni w zupe1nie dobrej wierze. Co się 
jednak tyczy przeprowadzania konia do inne.go po-> 
wiatu. to czyny takie utrudniają dziaf~ln~ś1\ bi~r 
statystycznych, a wladze muszą w kazdeJ cnw1li 
wiedzieć dokladnie. jaka ilość koni jest do dysP?" 
zycyi wojsk; z drugiej stro~y po.błailiwe ~ą~zeme 
takiego przewinienia ułatwia pracę złodziejom i 
paserem koni. Wnos~ o 75 marek k~ry. . , 

Sad. po naradzie, przychyla się do _wmoMU 
prokuratora i skaz;uje Kantowskiego na 7;:, marek 
kary, a Be<lnarka od kary i winy uwalnia. 

Z Zelowa. 
W Zelowie z miejseowei tkałni m<"Chanfrz:ie} 

dokcmano kradzieży 40 pasów transmisyjnych, \vnr. 
tości kiLku tysięcy rubli. 

Ziemie ·polskie. 
--· 

Z Tomaszowa„ 
(K"Orespondencya własna „Godz. Pol."). 

Zapoczątkowany od niedawna ruch hal'-' 
eerski w naszem mieście zatacza coraz szer.. 
sze kręgi. Ostatnio nawet w miejsrowej szko.. 
le handlowej odbyl się popis drużyny szkol· 
nej, składającej się z 4 pelnych zastępów, oraz. 
z oddziału sanitarnego. Popis wypadł świe­
tnie. Nadto harcerstwo przeniknęło i do sfer 
rc.botnkzy.ch, które liczą . trzy zastępy, przeto 
'Ogółem posiadamy 8 zastępów. Oczywiście, "' 
biegiem czasu, lkzba harcerzy . niewątplhrre 
wzrośnieł g<lyz zbytecinie byłoby rozwcdzić 
się nad pożytecznością ruchu harcerskiego. 

Henhir. 

Z Kaliskiego. 
We wsi Dobrzee - Wielki, odbyfo stę ·w 

· miejsc·owym kościele talobne nabożeństwo za 
spokój duszy g, p. Henryka Sienkiewicza. 
Mszę ialobną odprawil ks. prałat Jankowski, 
proboszcz miejscowy, pamięć Zf'.Ś zmarkga­
wielkiego powieściopisarza polskiego ucz:cH 
w pięknej przemowie wikaryusz miei~cuwy~ 
ks. Pomianowski. Katafalk był pięknie pn;y­
b.ra.nl .zielellią. l portretem ś. p. Sienkiewicui • 



--
Z Lublina.· 

(Korespondency~ wia:Sna "Godz. Po1ski"). 

Zawsze z nadejściem zimy. • • 
wzra~•a Ś"ód - " I mrozow 

. ; "'" ... mas m.edostatek. I Lubli 
wzg1ędem tym me należy do WV-J'atk. n pod 

N . t . - - •• ow. 
aJsmu mejszem jest to że zł 1 . 

OS'LezędzH nawet dzYeci p ' . y o~ i:1e 
luctz· d t · · · omnno wys1lkow 

• 1 o re1 woh, stoją-cych na czele in.sit -
C:,'1 dobrnczynnych, polożeni·e dzia' - .yti:­
~czę,suzającej do szkól poczatko;~h nas~eit 

'b
araz,o przykre. Dzieci sa nie<l.os•atecz:ru Jes 
ute i odziane. -- - • e <>-

P:z_ed s~eścioma tygod!Iliami Pod hasl 
~Rafw~, 6 d .„ - - _em 
, t •"' . ziec1 urzą;ct_,zono sprzedaż· znaczka 

na repld dl dz' t •. a - i~ v;,y S:;1{·n1ne~, eo jednak tyl-
l;:~ w_ ~zęsc: _zaradzi.lo zlemu, g;.:yż -wobee 
vnelkieJ ilosc1 potrz6bującyc:h, STI:r.a zebrana 

tą. dr;.igą otkazala 3iię niedostateczną· i widok 

~z1ecJ b-c:Sj·cb na uHc-aoh Lublina nie należy 
a<1 rzadJ?ch. OddziEJ _dla zakaźnyrh p·rzv szni­

talu ~onifratró~ prowadzony energiczni; pr;ez 

'Pelmoi:e Od_dna! dla zakaźnych przy szµita­

lu ~omfratrow P.rowadz?ny energicz.n.i-e przez 

ordł'r:atora dr. Biernackiego, jest obecnie naj­
mme~ oblegany, gdyż jeszcze oo niedawna 

pa~ułące ?Pi<lemie z.ostaly, prawie zupel1nie 
nm~ejscow1one. Nie można teg-0 powiedzieć 0 

szpitalu Ś·go Józ.efa, dla chorych wenecy.(z. 

ny.eh. Z powo<l!U przep,e'l'nienia tegoż, z inicya­

tywy ordynatora dr. Jaciew.skieg-0, otwarto 

:P:z~' ul .. Archidyakońskiej _oddział, który :rów­

:I11ez posiada komplet Celem zwakzen:a tecro 

:rodzaju chorób lekarze miejscowi urzadzili 

e8;_1Y szereg odczytów na temat przye;_zy,n i ~kut­
kow chorób weneryczny.eh. 

Zaiowna przed sześcioma tygodniami 

:P!ze~ ~-ow. Mu~czme, ~z;kola Muzyczna, dzię­
ki meSLrudzoneJ pracy prezesa Tow. dr. Ada­

ma Brzezińskiego, Maz kierownika szkoly 

P- Br. Strzyżykowskiego, znak-0micie się roz,.. 
wij~. 

Związek nauezyd-elski, z fulfoyafywy p. 
Zagr.obskiej, otworzył klub rodzicielski, w ~ 

!którym odbywają się konierencye, pogadanki 

i odczyty, mające na celu uświadamianie ro­
dziców o wychOwaniu dzieci. 

Z nastaniem clilodów zwiększyla się frek­

wencya w kuchniach i he:rbaciarnia,ch dla 

biedtDych, zwlaszcza w kuchniach Komitetu 

miejskiego, Iia cz>ele których stoi adw. przys. 

-~ Schutyw;i-cz.. l\UiJej_ .p.czę;;zt:za:iia-jest --ku'(!h­
nia dla inte1igencyi, Z!lfoźona z fai'cyatyVlry 

nauczycieli chrześć., a to dzięki podwyż::z.eniu 

ceny •obiadów z 30 kop .. do 60, oraz nJ.e11doJ.„ 

nemu kierownictwu. Należy jeszcze wspom­

nieć o bardzo. p-0źytecznej kuchni dla uczącej 

się mlodzieży, zatofonej przez t. zw. komitet 

maJD\\')'. Smaczne i zdrowe obiady jarskie po 

5 kop. cieszą s!ę wielkiem powodzeniem śrÓd 

mlo<lzi szkolnej. 

Ceny artykulów spożywczy.eh w ostatnich 

ezasacll w Lublinie znacinie J:>Odsk-0czyly. 

S_zar. 

Z Zamościa. 
(Kor. wt „Godziny Polski"). 

Jak w wielu innyćb miasta.eh, tak i w Za­

:rnośe: u, liczba mieszkańców z 25 tysięcy spw­

dl:a do polov.--y. Podczas ostatniego odwrotu 

Rosyanie, ~ofając się z pod Karpat, zra:bowali 

miasto doszczętnie. - Nie dziw więc, że z upad­

ki'€-!Il życia handlowego i L d. upadla i życie 

umysł-Owe. Czynne tu są tylko s2koly elemen­

tarne, natomiast zupełnie niema średniego za­

kladu nauko'l'l.'eg-0. Istnieje tu Komitet Oby­
watelsk;, na którego ci:ele stoi obywatel miej­

scowy, p. Fedakowski. lecz dzia!alnuść rzeczo­

nego Komitetu ograniczyła się do otwarcia je­

dnej kuchrd dla biednych, która wydaje k:il­

:kadz:esiąt obiadów dziennie po 5 kop. Czyn­

ną jest ochrona, prowadzona przez p. KloS-Ow­

ską. Istnieje też szpital miejski. _ życie towa­

:rzvskie za.marlo. Ruch uliczny dozwolony do 

ga°dz. 10 wiecz.orem, ale p-oni~w·~ż mi~sto ~ie 
posiada absolutnie żadnego osw1etlen:a, więc 

oz nasianiem zmroku życie zamiera. Miasto 

zachowalo swój starożytny charakter, posiada 

wiele ciekawyob budynków, jak klas-ztor, ma­

gistrat, d-01n pralatów, -oraz s:ary. rynek z. Y??-

vVARSZA\VA~ 

Kronika Wirszawska. 
-

D!aczeg-0 urożeil! produkty? 

(o) Faktem jest, że produkty S'p<lfywcze 
w Jlarsza;"'ie nietylko nie tanieją, ale stale 'Z 

?mem ~wdy?I d.rożeją. Zdawaćby sie mog~.l, 
ze tak się dziać. musi skutkiem brakll dany""ll -

arty~uló"':, a _iednak tak nie iĄst. Oto przY.. 

khtd_: moze m_g~y. 1:1~ widywało się w w~.:::­
~=a w Je tak. w1_ek1eJ ilości bizl~g•" pieczywa, 
J~k w czasie obecn.ym. Sprzedają je n.1etylko 

m~mal we wszystkich sklepach, ale nawet na 
uhcach, w koszykach i na pMwizorycznych 

straganaeh: Pieczywa b!alego jest więc iltlść 
nadzwycza:na, a cena. tego ,;przysmaku" i&:;; 
ta~ szal;Jlle. wysok~, z~ d05tęp.nym moźe być 
~lączi:ie dla ludzi,~rue liczących się z pie-
mędznu. -

. , Więc nie brak arlykclów spożywczych 

i est f r~yczy~ą ie? drożyzny, al~ handel _nimi, 
zupe~:i-1e W)koleJony z normy 1 w znacznym 

s~opn~u przekraczający popyt. W ciągu np. uw 
biegaJącego-, roku powstafo w Warszawie ni-e­

~lychane mnóstwo sklepów z artykułami spo­
zywezymi i kawiarń, a przedsiębiol"Stwa te 

za-o;i~ti;:jące ~ię z konieczności w znaczniej: 
szą ilosc nab1alu, masla; jaj, kawy . herbaty 
cukru i t. d., i ogałacające tern sam'em rynek 

sprz~aż~y, wplywaly w wysolllim stopniu na 
podrozeme cen tych artykulów spoźywezych. 

Tymczasem ta wciąż szerząca się epidemia 

sklepik-ów i kawiarń prżekracza o wiele po­

i:rzeby l,rnnsumentów i skutkiem tego towar w· 

większości ty.eh niep-0w:iianyeh -przedsię­

biorstw, nle mający szybkiego zbytu, ulega 
psuciu się. 

-- Gdyby ukrócono zapal kllknsetrublowyeh 

„kapitalistów" do ~kladania zbędnych skle­

pików i ka w1iarń,. ceny a.rtykulów spofywezycll 
prędkoby niewątpliwie ulegly mliżee. -

W Stow. wfaśeicieli nienchomo~ci. 

(o) Sprawa spłaty ulgowego podatku po­

dymnego wywoluie niesnaski w łonie Stowa­

rzyszenia. Wyj:ednano od wladz okupacyjnych 

ulgę znarzną, gdyż umorzenie •/a podatku. 

Wlaścidele d-omów na kresaeh miasta, którzy 

w czas•ie _ wolnr ponieśli największe straty, 

mniemali, że przy repartycyi .podatku &trata 

i-eh będrie uwzględniona; Tymczasem zarząd' 

Stowarzyszenia stosuje ulgi równomiernie tak 

w środku miasta, gdzie_ straty wlaścieieM do­
mów są sro~nil'kowct male;-jak -~ na kresaeh. 

Co więce-j, przy obliczaniu podatku ulgo~ego 

nie są uwzględniane części jego, splaeone 
przed wyjednaniem ulgi, to znaczy, ie kto 

przed tym termin-elll spla~l część podatk~ 

placi _obecnie sfosYnkowo więcej qd tego, któ­

ry popriednio wcale nie nie splacil. 

Zmiana nazwy. 

(o) Wobec przemianowania przez wladze 
niemieckie „Oboiów dla jeńców-Polaków" na 

,,Polskie obozy-'wojenne" i w celu uniknięcia 
nieporozumień~ wyplywającyeh z podob.ied­

stwa nazwy dwóch instytueyj: Polskiego Ko­

mitetu Opieki riad jeńcami i Komitetu Opieki 

nad jeńcam1-Polakami w Niemczech, ten osta­

tni przyjmuje nazwę ,;Komitetu Opieki nad 

obozami polskimi w -Niemczech". Biur-o komi· 

·tetn mieści przy ul. Marszałkowskiej nr. 53. 

Przeno'Siny wydziału bmlownletwa.. 
(o) Wydżda! budownict"'a zarządu miejskiego 

od wczoraj z. palacu Blanka na i:olacu Teatrabym 

przeprowadził się do nowego lokalu na Krak<lw­

skie-Przedmie-ście nr. 1. obok ko~iola św. Krzyża. 

Palac Blanka zajmie milicya. 

Skasowanie kar pienięinyeli. 
(o) Wooec w·ydania amnestyi dla róinyeb prze­

stępców. a to z powodu proklamowania nieza!OO. 

ności Królestwa Polskjego przez mocarstwa cen­

-tralne. Śyndyk miejski poruszyl kwestyę umorzenia 

kar dro-bnych, wymierzonych ria mieszkańców 

przez różne instytueye miejskie za pogwalcenie 

rówych ·przepisów handlowych i sanitarnych. 

Po:datek od S'Ilm hypo-teeznyeh. 

(o} Termin wnoszenfa podatku od sum 
hipotecznyc-h uplynąl w listopadrie. W myśl 

przepisu, - podatek ten powinni wnosić wła­

ściciele nieruchomości i strącać go wlaśeicie­

lom sum hypotecznych. Żydowskie StowarZ}·­

szenie wza~emnej pomocy wlaśdcieli ni~:-u­

rhomości wyiednalo u władz ulgę, na mocy 

której poaatek -ten moie być ui521czony d0 No-­

w ego Roku bez doloiczenia 10% kar za opói­

nienie. Również wladze pozwoliły podatek od 

sum hypotecznych wpłacać od stycznia ratami 

i doliczeniem 10% kar. Nakoniec Towarzy~two 

oirzymalo pozwo1enie na wrdawanie św;a. 

deetw niezamożności właścicielom nierucllo-

mości. 

:<>~<h~ t!°t0, "!'"sali ~zialuadmtnistraeyjne-
5""" a • v.a stronmetwa. walczące ze S<>b 

da
na popn.ednich ~yborac.h, 7Jg0dzily się 118. kand ! 

tury kompro.misowe. - '1 -Kooperatywa :restatttatorów. 

~ó) Przy Stowanyszenfo restall?'atorów po­

wsfa.Je 1ro~p;eratywa "Wiri'iarstwo", mająca na eeln 
-dostarczanie eilonkom artykułów spożywczych i 

poedmi~tów użytku domowego. Zgromadzenie -o:r­

rnlzamnł) od'będtie slę w dniu -21 b. m„ o godz. 

po_ pol., w sali Muzeuem przemysłu i rolnictwa; 

Zarz:w ~~arzyszenia -wyjednał już w sekcyi żyw­
nośe1owe1 hU:fo~ą d~tawę zjemniaków. Niest'<!!y, 

res:aU!atorowie zalą Się, że nieldóre transporty są 

zgnile ... P:'e:es sto~szen:ia. p. Dawison. uzyskał 
od sekeyi zywnościowej zapewnienie dostarczania 

resttrqta.torom cukru w ilości od s do BO .funtów _w 
og61nęj suroi-e 1,()03 funty dziennie. 

Frz~ciw falszo.waniu nabiałn. -
{o)- W kolach zie:miańskjch poruszono m~fil ll­

regufow-ania isprawy rlowo,zu nabfalu do Warszawy 

w eelu zwalczenia falswwiurla tego produktu. Do­

tyczy to ~ównie mleka i masła. które za \Vierają 
nazb-yt. d'UIUI wody. Masło naprz., zamiast t1ormalnei 

zaw~rtości 15%, zawiera często 40. a nawet 60% 

wody~ Dotychczas tylko dwie i.nstytucye ziemiań­
skie dają gwarancyę pewną, a mianowicie: Tow. 

Mlee~kie Ziemiańskie warszawskie, które r-e­

prezentuje pnewaini.e -wspóldtieleze zrzeszenia 

wlóściańskie. produkujące masfo, oraz warsz. Zfo­

:'1iańskie Towarzystwo Mleczarskie. które otrzymu.-

1e mleko bezpośrednio od wi.elkich protlucentów 

ziemiaóskich. Lecz dwie takie instytueye nie wy. 

starezają dla Warszawy, a przeto slusznie z~ją 

uw~ !JA potrzebę ujęcia sp-rawy dostarczania i 
kontroli nabiału przez wladze rnt1.gistraekie. które 

mogly>by dużo w tym kierunku zdzilać, a mimo to, 

nic nie robią. 

Z sądów. 
Sbzainie Prilntkiego. 

.. (o) Wczoraj, w sądzie pokoju IV okręgu toczy. 

la si~ sprawa o oszczerstwo _w druku, wytocz.o.na 

redaktorowi ,,Momentu'\ Priluekiemu. Przewodni. 

~lsędzia Leon Alojzy Rotwand. ławnikami byli: 

literat, p. Jerzy Macll-Onbaum i p. E. Missuna. O. 

skarżycie}, p. J. Robblit, właściciel domu przy ul 

św.-:Jańskiej. zamzea, że w ,,Momencie" wydruko­

wano o nim fałszywe wiadomości Napisll.llo .tam 

mianowicie. że podrobil podpis administratora Fla­

sierajeha na dokumencie, stwierdzająeym, że Fl 

odebrał od R. 2,300 rb. kaueyi. Dalej napisano, ?-e 

R. ;loiyl _przysięgę w sądzie, którą zajął si~ p:ro­

klll'atór, p-rzyezem wezwano 13 świadków, mają~ 

cych pohvierdzlć krzywoprzy5ięstwo, ale, ze sądy 

rosyjskie · wyjeebaly z Aktami, poezem gospodarz 

wyrzui:jl z miesmwua b. administratora, O.Pecnie 
sparaliżowanego. 

. qbroó~a P.riluekiego. ad-w. L Baumberg, prosi 

o zbadanie hiadków. Sąd odnuea prQŚbę.. poezem 

adw. B. oświadcza, że .nie bę<We brooil. i opuszcza 

salę. Adw. oskarżyciela, p. H. T. Czermiński, skła­

da sądowi tłowody. że proees pneciw R. w _V wy­

-dziale ka~ym wstał umorzony jeszcze przed wo,1-

ną. ·Stwierdził także. ji Flaszerajcha usun,ął ttie 

R<ltblit, leci dzierżawca Ma~ejewicz. Sąd skaza! 

Priluekiego na 2 niiesU!ce aresztu i zaplaeenie ko-

sztów. sądowych. · ' 

,,Myśl Niepodległa" przed sądem. 
(o) Do sądu pokoju Xlll okręgu st. m. War­

szaWy wpłynęla sprawa o potwarz. wytoczona pne-. 

eiwko p. Andrzejowi Ni~mojewskiemu, redaktoro-
· wi ;,Myśli Nłepodleglej". Skargę wytoczył p. Wie­

sław Mali11owski :& powodu ogłoszonej w ;.Myśli 

Niepttdległei" notatki, dotyczącej p. Maksymiliana 

Malinowskiego, b. redaktora „Zarania". Sprawa ta 

-roz_pO~a będzie dni 20 b. m. 

u n J s;A Aau.n u 

:sprawy polskie. -
Znliunny głos. 

. Znanem jest -czytelnikom naszego pisma 

stanowisko rządu rosyjskiego w sprawie P'Dl­

ski. ?.rasa polska w R-0syi wystąpiła ostatnie­

mi czasy bardzo energicznie przeciwko trakto­

wanfo sprawy polskiej, jako „wewnętrznej" 
sprawy Rosyi. 

Dlaprzyldadu przytaczamy artykul „Dzien­

nika' Kijowskiego'• (Nr. 304), który opiewa co 

następuje: 
·"Pierwsze p{)siedzenie wmowicmej sesyi 

r:osyjskich Izb prawo-dawczyc:h stało się już 

:taktem spelnianym i jeżeli stwierdzenie przy­
pusl:aeń, na smułnem . doświadczeniu opar­

tycli,-nioże zawierać w sobie gory.e!, fo -trudno 

byl:oby to uczucie polskiemu public;.śde zwal­

czyć w chwili, gdy do sumowania faktów, któ­

re jut się staly i wrażeń, które rzeczywistość 

ciągle utrwala, przystąpić musi... . 

-:zlemiami. Na uwagę zasiu.g-..ix.e p:ękny k0Ec10l, 

zbudowany w swoim czas.ie przez ordynaeyę 
hr. Zamo:;;kich i pozostaiąey stale pad kb o­

pieką. Przy kÓśdele jest kapl~ca Zamojskich 

z pięknym sarkofagiem ordyn<llta, Tomasza hr. 

Zamojsk-'.ego, zmarlegó w 18f3:4 roku. w P~ 
dzierr:i~ch kościoła mieszezą się groby rodz1· 

~y hr. Zamofskicb. Do<lać trzeba, że św.ią~­
nia t-a jest bardzu zaniedbaną. Nadmiemć 

-jeszcze należy o ~.wzątkach twierd~y Zamoy­

skiej, której lesztki zarhow~ly się. dobrze. 

Szkoda,- :ie tak ciynne w swoim e2~3le To~. 
-0nieki nad wbytkami prz.eszluści rue zi:.op1e­

k~walo się temi pamiątkami. I _ W cechu rzeźników. 
I · (o) Prezydent miasta nie zatwierdzll -wyborow 

Trudno wprost uwierzyć, aby to posiedze­

nie byl>0 pierwszem po oglosteniu manifestów 

austro- niemieckich z dnfa 5 listopada o ni~ 

podleg1ości P.olski Kongresowej.„ Było to po­

siedzenie, na którem w tej sprawie - nie Sif! 

nie .stało... Sucha, zat,chla ·atmot;fera kanee­
Je.ryjna wpłynęla eięźkimi klębami d-o obu 

Izb, 'gdy pouęly. leniwie siretye sit wyrar.,y o 

p:rawaeb bez tytułu i o tytule bez praw, jak 

gdyby -nie .rozstrzygalą, się- kwestya. tak stara c1 

Szar. 

1-

do urz_ę-du starszych c~chu rz.einików jatkowych: z 
powodu nieformalności przy gll'lsowa~1n. ·na które 
zwrócono uwagę w protestach przeciw v.-yborom. 

J;towe wybory odlirtilll śi~ w DW.lziel~ -d,JJ.ia. 17 b. Jl!,. 

jak ~et~rsburg, którego budowniczy i twórca 
rzue1l pierwszy ideę Pulski na gubernie" ·po-. 
dzielonej! " 

. Ta Po~sk.a, niemieckimi okopami od Rosyi 
dziś _odgrouzona, trzyma jui w ręku patent" 
llZilaJący zasadę jej niepodległości. " 

1 

. Tam w Polsce tę niep-0dległość, taką Inb 
mn~ złą lub dobrą już się buduje... Tam nie­
ma wahań się oo do praw do tytułu •..• bo nie­
ma w Polsre człowieka, który niepo-dlegloś.ci 

n~w~t _ogrodu Saskiego oprotestowaćby &ię 
osnuelil! 

Koalicya stanęla na zwrotnym punkcie ide­
owego gościńca _wojny obecnej, a Rosya stoi 

wo.b~c · ~!'óby ."1-:trącenia z jei rąk nieuniknio­
ne3 likvndacyr pierwszorzędnej wagi komplek­
~u. spra:v, zainicyowany-ch traktatem przyja­
zru rosyJSko. pruskiej z roku 1764. 

Chyba _więc. czas do deeyzyi stanoW>Czych. 

Chyba ;iuź nie czas na pólsłówka a zwlasz,­
eza na milcżenie. 

A jednak milczano_ 
Obaj prezesi ani jednem slowem o kwa.. 

styę P'D~ską nie potrącili... A z rosyjskich la w 
poselsk:e~ poslyszeliśmy kilka ogólników, a z 

1~~ mmis~eryalnej złożono w Radzie państwa 
osw1adczenie p. Protopopowa o niezlomnośe' 
podstaw ... deklaracyi pana Gorernvkina. 

. Nie brakło nawet wystąpienia· p. Sz-cźeglo­
wito~a, który z rozmysłem nigdy nie omiesz,. 
~a .sięgnąć. do tajników zatargu, wciąż podkre.­
sla1ąe komeczn'Ość skierowania biegu Wisly 
do szerokiego koryta Wołgi ... 

StWierdzamy, ie wszystko Żostalo po sta­
remu. 

Polska, która już w miarę sil i możno&:l -
fun~amenfy . nie?Odlegfoś~i swojej buduje.; °"' 
trzymała ob1etn1-cę spelmenia obietni:e p Go-
remykina"., • 

-
OrganfMcye polskie w Jekaterynoslawtn 

z po~odu skonu H. Sienkiewicza 'Wyslafy do 
K-0m1tetu w Vevey telegram kondolencyjny 
następującej treści: 

. "Boleśnie doitknięte stratą, jaką poniosła 
OJ~zyzna pr~ez śmierć wielkiego obywatela i 
m1sŁfZi1, ktory pa-tęgą geniuszu, wielkością 
ducha, czarem slowa krzepi serca pokoleń -
tysiączne rzesze Polaków zamieszkalycll w 
Jekaterynoslawiu, łączą się z całym narodem 
w boldzie dla jego pamięci. Organizacye pol~ 

skie w Jekaterynoslawiu „Ognisko'\ "Polski 
_Komitet pomocy ofiarom woJ·ny" Centralny 
K b '" ' · om. o ywatelski", „Towarzystwo dobroozvn-
ności", .;,Oświata", „Biblioteka". • 

Nadif:o W)'mienione organizaeye wylonify 
OS(}bny komitet złożony z przedstawicieli 

.wszystkich wymienionych wyiej organizacyi 

w celu Dpracowania i wykollallia programu 
uc.uzenia pamięci zmarłego • 

u 

ieści z. Rosyi. 

-
-- W prasie rosyjskiej temat obopólnego 

stosunku rosyjsko· angielskiego wciąż jeszcze 

nie schodzi z porządku dziennego. Wszy&tkie 

pisma petersburskie i moskiewskie przypisu­

ją kwestyi tej nader wysokie znaczenie poli· 

tyczne. Z Anglii coraz częściej naplywają bo­
wiem skargi, że Rosya· spóźnila się w Rumu­

nii i przez to naraz:fa sprawę całego czwór­

porozumienia na ciężką stratę, która chyba 
nigdy już nie może zostać sparaliżowana. 

„M-os-kiewskija Wiedomosti" w o-dpowied~ 
swej zaznaczają, że podobne oskarienie Ro-­
syi ze strony Anglii nie wygląda wcale po­

ważnie i nie przyczyniłoby się w przyszłości 

do V.'fjaśnienia pewnych nieporozumień, ja­

kie od dluż,?zego czasu istnieją pomiędzy 

rządami obu zaprzyjaźnionych państw. Pól­
urzędowy organ rosyjski przestrzega zatem 

prasę londyńską przed wystosowywaniem w 
dalszym ciągu pod adresem Rosyi pod'Obnyeh 

zarzutów. 

rrzed rozhiG'.em wi~kszo&ci w Dumie rosyjskiej. 

- „,Birie-wyja Wiedomosti" k<imentuią ob­

szernie niedawu oświadczenie Maklakowa, 
ie istnieie obecnie niebezpieczeństwo rozbi­

cia postępow€go bloku, t. j. do-tycl1czaso1"e-i 

wię..ł{szc~i w Dumie rosyj!kiej. Niebezpie­

cirnń:>two to zacl10dzi, wedlug Maklakowa, 

przez to, iż p.ewna część bloku prawdopodob­

nie chce się zadnwolić dotyebczasowemi 

zmianami w gabinecie, JHldcui.s gdy część dru­

ga poslów postępowych nie uważa odstąpie­

nie St_ilrmera za dostateczną gwarancyę mają­

cej nastąp:ć zmiany systemu. „Birż. Wied." 

-podkreślają. iz dynlisya Stilrmera by la Cll­

p.rawda pe"'uego rodzaju sensacyą politycz. 

ną, ale tylko senucyą jednego lub najwyżej 

dwóch dni. Na dlutszy cza5 sensacya ta jed­

nak w żadnym razie nie wystarczy. Ta tei 

temnt p·ow:y~ stale się oor~ bar-dz.igj aktu-
alnym. --



Dział kobiecy. 
Czuwaj! 

Pne?ł wojną sz.kolmiclwo polskie prze.. 
dlodzHo c.aly szereg klęsik i wahań. Rządy mo­
~kiewskiE< nieublaganie .zmierzały do jednego 
ulu - do zdeprawowania mladego pokole­
nia, do ·daman.ia fizycznie i moralnie. Nie 
:fl.ziw więc, że przepracowany urzęd ... wemi 
madrościami uczeń nie był w sfa.1nie j~ć się 
l:nnej prs.cy pomad przymusową, sz;kolną. 
Wprawdzie istniały t. zw. nielegalne kól>lrn 
ueznfowski-t'1 lecz <lzialalno~ć tych kó!ek ogra~ 
nkzafa się do czytania dziejów i literatury oj~ 
czystej, względnie do nnuki ignorowan€'go 
przez program urzędowy szkolny jęz.y:ka pol„ 
skiego luł> do kolportomrnfa. „bibuty" w :ro.. 
i'lzaju „PO'Chodui", ,.,Kiliii.skiego" i t. d. St-arsi 
przyglądali się tej nielegalnej ~,robocie" z o-. 
ba.wą t) pri.ysilość swych poci€ch, nlłodziei 
~ę'ia się pod brzemieniem nadmiaru pracy~ 
r.aniedbnjąe fizyczny rozwój. 

Dopiero z .chwilą wybuchu wojny świato„ 
wet młódź nasza Jęla 'Z~Ul.ć się w drużyny 
slniut()we. Zdrowe zasady skautyzmu poczęly 
kiełkować na podatnym polskim gruncifl; nie­
!kt'1·~ nie wszyscy rodzice i wychowawcy zd.a­
ia sobie sprawę z pożyteczności sk:imtyzmu. 
Nasi ojcowie i mamusie wSczelkimi !śposoba· 
mi starają się odciągnął dziatwę od tej orga· 
niwcyi, która ma :na celu pnygotować z mlo„ 
łl'tieźy zdrowy.eh i silnych obywateli, zdolnych 
~o przyszłej służby dla kraju. Za powód 
i:azwyczaj służy wymó·wkn: „mój syn (lub cór­
ka) jest za wątły do ćwk"Zeń, zbyt wi.i:;ls ma 
pracy w szkole, nauka idriie mu ciężko, prr.e­
fo' nie ma czasu na twiczenia harcert:kie". 
Jest to blędne mniemańie. gdyt właśnie, ehlo-­
piee, który poświęci nieco cia~nt na ćwi{'Y-enia • 
jizycz.n~ oderehnie zdrową almosferą, panu­
jącą śród SY.eregów skautow;y"Cb, lepiej . będzie 
mę u~,zyli gdy1, -Odświeży umysł, odświeiźy du­
f'..h~ nabi<'m:e bodźca do pracy. Nie d-0ść na 
tem. Wysiadując w domu, nad książką, 17,ad0 

lko który z młodzieży zdaje sobie sprawę z te­
go pó co się uczy. Zdobycie bym, zapewnienie 
f!.obie niezalemości w świecie - oto v.""Szyst- . 
ko, dlaciego większość dąfy do uzyskania 
matury. Tym·czasem w szeregach skautowyclt 
r.fasny ptlgląd na życie zna~dzie znaczne po­
glębiieni e. Tam nauw:y się mlodzieuiec i d:tie­
wezę sld:fly dla innych, tam nabierze przeko· 
nania„ ie 1.--to miłuje kraj ~ój ojczysty musi 
!/rtarać się być mu poiytec11ilym, mnsi mu slu­
fyć, a ..,..; "'"'. prr.edewszysikiem musi d;iiyć do 
'\\Tzbyd:i :;ię egoizm~ do wyrz.eczenia ~ię wy­
lą-cznie z:r:ooków osobistych. 

.Jako ~·rganitl:aeya e.:cysto narodowa skau· 
fynn zrzesia mlodziei poo makiem Oda i P°" 
goru! ucząc zarazem bronić tego maku. Dobry 
skaut będzie zaw'Sze dobrym obywatelem, a 
-od fyc.h osi:atnich zależy przy~r.lo~ć naszej od· 
radzająeej się Ojczyzny. Wsp6ldzialajroy więe 
z mlodzie.ią, znchęeajmy ją do zrzeszania się, 
gdyż dobro kraju tego o-d nas wymaga. A więc 
pre.:"z z przesądami i starym systemem .mo­
skiewskim, który zwakzal wszystko, co nie 
·nosiło na. sobie piętna cyrkularzy nienawiat­
ne:j nam kaneelaryi kuratora •kręgu nauko. 
wego, in$fyiucyi inndarmsko-rusyfikatorskiej. 
A has!em naszem w wychowaniu niechaj bę­
dY.it'\ skautowe: Czuwaj! 

f-ki. 

Ma.my ~er.o1. takich chorób, jak katar, fo­
finŁ'lnca i z.lpalenie pluc. Choroby znane kat-

~OBZii polskiui. 
D~w!.ym utędze:niem loam Wilno to!ltafo 

edebrane ~;foska.lom niemal dokładnie w set­
ną roeznieę wstąpienia do Akademii wilen.. 
ekiej największego nasz~g-0 poety narod-0we­
go, Adama M1ckiewicta! 

Dzięki temu mistycinemu zaiste zbiego-­
w! dwn wielkil'h dat hi~toryeznyeh budzi się w 
sercu bi:dego Polaka radnsna wiara w tryumf 
ducha nad liktorem. Budzi eiię również i wiel­
ki podziw dla wieszcza, który, stoją.e w Peters­
burgu przed pomnikielłt Pfotra · Wielkiego, 
mi?J ni~mal wizyę dni dzi1iejszych. 

„Car Piotr wypuścił rumakowi wodze: 
widać te ItcinJ, tratując po drodze, -0drazu 
@koeiyl ai na gam brzeg skały. Jut koń 
szalony wznimit w górf loopyta, car go nle 
trzyma, Jl.oń wędzi dl em zgrzyta; igadniesz, 
ie spadnie i pryśnie w bwalył 

Od wieku stoi, •kacu, len; ~.i• •Ptda: 
jak'O le11ąca z granitów kaskada, gdy 8clęta 
mrozem nad przepaścią zwiśnie„.. L•cz 
;i;knro ł\loń.ee 1wobooy uibl:nini11 i widr ia­
ehodl'ii ogrzeje. te państwa 1 tóż si, $tUie z 
bskadą tyraństwa"? 

I oto nadeszła chwila, gdy wiesztt,na* 
·"°wy ie za grohu jeucze zwycięża tyrana, gdy 
.«lątw~ rzueona na. ci~mięic~ pn:ez serce, <>­
~:rniające mHoerią miliony, spel11ia się w o--
"!id-J. Hl!!ieb.. Nie więe dziwn&go: że w ~bwi· 

dem~ ale pozornie tylko. I tak. cl nawet, ld&., grzanię powietrza wYWó1uje powatne Uiburz&.. 
rzy chorowali rui zapalenie plu~, nie wiedzą , nia w <>rganizmie. Temperatttra eiala wima~j\ 
zwykle że nazwa ta obejmuje dwie rótne ód się, puls bije seybeiej, eiśnienie krwiminfei-­
siebie 'cho·roby, istnieje bowiem kataralne i sza się, co osl$bla nas fizycznie i duchaw-0. 
płoniMwe< zapalenrn płuc, -poz<>stając.e do sie- j Skutkiem ibytnfo ogrzanego powietrza n1;tstę­
bie w fa.kim stosunku, jak naprz. przemijający ·I puje przepetnienie krwią blony §1.uzowej ll<>7 
niei'vt jr:iil do krwawej biegunki. Obaroo.iaje I sa, oo toruje drogę zaziębieniu, chorobom gar­
r.apalenia płuc mają tę jedynie eechę wspólną, dla .. i rozmaitym fanym przypadlośelom ehor;r 

1. że eręś6 płuc traci elastye:mość i ·n.ie bierze u.. oowym„ Ciystośó powiętna jest również dla 
działu w akeyi oddyrhania. organizmu konieemą. Należy je od6W1eiać ·w 

Plue.a pełnię, jak wiadomo, wazną ~ apc.sób racyonHlny w.równo w lecie) j~k w zi„ · 
nośc zaopatrywania krwi w świeży tlen. Płuca mie. T1: wystarcza d-obra w~la. Pracu!emy t.a-
31t w tym WYPadku jakby pompą ssąco-Uoczą-. i~yeza.3 wśród _waru:ik~~ niekonieczni~ ~ygte­
eą, albo miechem. Krtań pr:iedluźa się w. tc.·ba„ j. nrnznych, to ~ez p.owrnn1smy tern bardz1e3 dbać·. 
wicę, która. rozgalęzia się n.a dwie części, zd o te warunki w domu. . 
lrn.iiła z tych. części ma dalsze rozgałęzienia., a~ I ~..._, • 1111 

wre:sr.~ie nnjdrohniejHe gatązki, czy kanaliki 
mają nJśrie w pęcherzylrn.cb pluc. W tych pę--

l eherzylrncb odbywa się prooes oddychania. Za­
i truta kre•w, przepełniona. . kwll.sem węgloivym, . 
l utle-nia się, odzyskując przez tlen swoją bar­! wę C"0rwoną, potzerri wraca do serca, które : 
; ją doprowadza do WStystkich ez~śei organizmu '· 
1 ludzki ~g-0. I · Przy zapaleniu ptue te małe pęcherzyki 
ulegają zatkaniu. Wypełniają się ropą i nie 
m.o-gą jui praoownć nad ooświeźaniem krw1. 
Gdy kataralne zapalenie płuc obejmuje ma?e 
ogni~ke, to właśchve, albo płonico.we upale. 

I nie obejmuje c.ale .p· łaty pluc. Oczywiście skut­
kiem usunięcia tak znaeznycb części płue od 

1 akeyi 00.ilwieiania krwi, re!tta płu-e musi tem 

I
. inten.~ywniej prac<1wa~, .prz~. z eo. oddeeh sta.je. 
się podwójnie, a rrnwet poczwórnie szybki. 
Seree musi równiet podejmować wimotoną 

I prar.~1 musi bowiem pędzlć krew przez scho­
·n11le i stwardniała płaty ptue, które stawiają 

li silny "''P.ór. Dlatego po największej części ro7r 
8trzygft tu stan, w jakim znajduje się serca. Lu.. 
dzie, mający silne serce, wyehodzą z choroby 

Skwary. 
Jak b:orysa w namiętnym uścisku kochanka­
Pocalunkaml .słońca ziemia rozpalona, 
Trawiona żądz pożarem - rozchyla .ramfona. 
Nie pl'.lmna na więdnącą krasę lilij wianka„. 

Przymglony b!ękit pije glmi.nemi ciezyma 
Wezbrliną pierś kochanki - raj wiśnfowyeh 

sadów ..,_ 
I prey stuglośnej pi~ni brzęezą,cycll owadów 
W plo:rnieniu nJ.emyeli pieszczot półomdlalą 

trzyma. 
• 

Pt;vn~ chwile upojeń, p1y:ną, jak sen złofy~ 
Sniony przez odaliski w suMańskim haremie, 
Zanim zazdrosnych Najad „ chmur niesforne 

plemię:-­
Nie spl-Oszy iBf. kochanka - sionęicznej 

pieszczo.ty. 
Fel. Gembfoki 

plur. 7.wYcięsko, inni jej ulegają. ~~ 
Klłtaralne r.npalenie płuc powstaje z roz­

m.aityc.h przy.czyn. Największą może rolę od­
gry"ra tu influe.ne.it, która od czasu wielkiej 
epidemii influeney m7Szerzyła się nadzwYeuti· 
nie. Jtly inne eJ10rol:iy zakaźne najczęściej ob­
dan,ają organizm odpornością. chroniąc go 
przerł teeydywą, z.llpalenie pluc powtarza s.ię 
nieraz u pew.nyeh ludzi Pó kilka rv.y. Zapale­
nie plue na tle infh1en.cy powtarza się nawet 
ezęś„.iej, nit zapa1Pnle plonieowe. Są lud:t.ie, 
którzy eo rok o pewlle.j porze przebywają ma­
te tapalAnie. Cierpi~ oni na chrontew.ą in­
glu~neę i mają w organiźmie swo'im stale ba­
eyle tej choroby. Gdy osobnik taki skutkiem 
niepomyślnego zbiegu okolfoznośd stanie się 
eh.wHowry mniej odpornym, zarazki owe 'biorą 
górę i wywolują chorobę. Następuje recydy„ 
wa. Ludzie tacy muszą tyć bardzo. hygjenlct­
nie, ehoeiaż niestety w późniejszym zwlaszcz.a 
wieku i ta ostrożnośł 01.ęst-0 zawodzi. ·organizm 
walf'.ey zwyeięsk-o z e.ałym steregiem recydyw, 
aż wresreie pada ofla.rą clloroby. 

Należy pamiętać o zasadzie: „prineipiis 
obsta"~ Nie należy lekce-ważyć choćliy najlżej­
szej tnf.łuency i zaw~ze trzeba wzywać p'oti10-
ey lekarskiej. B.a.rdz.o wskazanem iest przepę­
dzenie kilku dni w lói.lm." Organizm, mając fi­
zyczny i moralny wyp<l>ezynek, latwiej zwycię-
~y chorob~. . 

W związku z tern trzeba dba6 o utrzyma~ 
nfo powietrza w mieszkaniu . w należytym · 
stanie. Powietrze jest zle, jeżeli jest zbyt o. 
grzane; zbyt przesyeo.ne wilg9clą i zbji zanie­
eeysrewne chemicznie. Stara to prawda, ale 
mało przf!$trzegana: Są mieszkania, w któ­
ry~ jak to powiad.ajął można się udusił!, 
Wstedlszy do nieb ze świetego powiek.ta. Ta­
kiem powietrzem oddychają ludzie dniem 1 
noeą, i małemi prz.erwaml, które przepędzają 
poza domem. 

Temperatura w pokoju nie powinr.us. być 
wyzsza nad 17 stopni Celsiusza. Silniejsze o. 

Rozmaitościcr 

Kiedy kobieta Jad lfarą,? 

. Wedfo ka1endana wio$11a zne$la si<! 21 mtll" 
ca i początek inny.eh pór roku ma .sw-0ze kal&l'l• 
dan:owe daty. 

Naturalnie tylko w kal~ndana BG w rzeezy. 
wfstosei - v;i"Osna:, la.to, Jesłeń. zima są $lrasznie 
wolnomyślnemi subiektami, które p.rzyehod.zą 1 oo ... 
ehodzą - kiedy im się podo4Ja. . . . . . · · 

Tak samo ma się z mlodościa i star<'.limft. Mó­
wi się wprnwdzl~. że te.n a ten wiek jest dla 
ezyzny i kobiety pogranieiem. starości i. e6i. k 
i lata ··są. nieohliezalnymi patronami lub .rabwda· 
mi. Jednemu zrywają róż~, rozkwitłe ·już w pfer-
\'\'$Zych dnia. eh. sł.onecznego lata, d.rugiąrn. n .. · docbo-. 
\\'Uja delikatną dlooi'ą pąctki i kwiaty w ealyni 
bt!lsku pięknoecl, g<l.y towarżY$Ze Jut dawno u­
\~t1ędli w prochu. Kaidy :rozkwit ma narurainte 

. swoją granicę - wreszcie musi przekwitnąć. ·lecz 
nikt nie moie }'l<'lwiedzi~~ ro:ia kwitnie dwa. eite­
ry lub sześć dni. Róża jest przekwiHą, .gdy. deszei 
śplucze jej . barwę, 'tlońee wysu.szy Jej &oki, a wiatr 
roz.;tnępl jej kor11nę. · · . . · 

l\Ilo<!o-ś~ !li(! swą granicę .... Mtura nie o!!'t~ 
dziłn iadnemu twMnwi, a więc i człowiekowi, je­
i;icni tyci.owej i zimy. Nikt . jednak nla może po­
\\-{edzieć, że kobieta jest stęrą.. k~li ma 40, 50, OO 
lat. J.est starą ,,,-t!:'<!y. g<ly jej wygl~d zewnętrzny 
wrIJędza ją i tl'lju młode>~cL Niektóre kobie.ty aą 
...,. SO.tym roku żyda jut slarooli, inne w 50-tym 
jr-.1.nze mlo<le. Pięćdzie.siąfy rok iyda jest kryw 
łyc7.nym punktem życiowym kobiety.· Za nią pełna 
nadziei wiosna pragnien J marztń, lato bogate w 
1ilna barwy. dojrzalośt, najW)'Ti.sze dary Uiyda. 

Nie każda kobieta moie byó Niną de ~nelos, 
która jeszcze w '70 roku tycia rozpala.la serca mę­
~'kia. Trzy generacye: dziadek.· ojciec i Byn ko­
chali się do szaleństwa w lej k0<bi.ecie. Lem~ oo mi­
&fr:i:yni tej tyciowej jeśli nie wszystkiego, to je.i· 
nak wiele moi.na się nauczyć. Umiala ona dtwi· 
gaf ciężar swych Jat tak misternie, te nikt nie wie. 
dział i nie mógł się domyśleć - j~k wielkim był. 

* * * 
- Kiedy Jest kobieta starą? \Łatwo na ro 

I wprost odpowiedzie~; łatwiej, niiiby ·~ę to zdawa­
ł@ w pierwszej ehwili. Jest &talib jeśli jej natum " 

„ 
· .• R'i~y j~ri 'koo!eta mrą? _. W nią wtedy 
gdy ~Cle 1..t1łrrafo lei to eo by!<i jego warl.oścla.. 
Zestan:ee ~ię znae.ey: dla formy bytu stać tlię n1a. 
zdó-InYn't; Nieicdolną jest Se<Inotfka, jełlt nfoodp°" 
wiada (fauym v.-ymogom <>i?ólnym, je5ll nie llm'te 
wypeln.fat ~ne:i:naet<ineg~ 1ej mieisca. To wszv.str 
ko 2i8.'3 .d<>wodzi. że nigdy nfo moina po\Vie.dii~ 
iż kćM& w jakiejś ókreślonej lictbie lat ~ 
siarą. 

Pi~ szweditkie dttnt1'~ te w &wety! 
rctpaeięt~ na wi elk~ &kalę . p.Tóby, celem 
pr:retworzenia torfu na mderyaly na Gllkuie;. 
WynalA~ea, infyni et Feirr~m;, pierwsze sWOfit 
dośyrladezenia w tym kiernnlru n>zpoczął j~ 
przed 20 laty, ueUowania te Jednu nie do­
prowatl:ziły wów·czas d-0 . kfi.~ego re:rul• 
łam, gdy! fabr~acya tyeh materyałmv była. 
zbyt komowin~ tak, te d'o praktye;aneWl za ... 
stosowania tei metody niś przymo. Oboou~tl 
jednak, w eza$le wpjny, próby te i: powrotem 
Podięto i doprowadrono tak daleko, te nie. 
bawem ma.·.się rozpaczą~ rahrykacya mate­
ryalów, na suknie z fo.rfu . n;ą wielką, skal~. 

rt $ $ ! . $ 

l>nia 1~ grudnł~ ple.tek: Inrpu&iak; tl@lnh" 
ki w7piebne z jajami; 'lł..otlety &ie.~ i oituli4. 
marehewka i legumina z . ktlwy. 

. t>nia . 16 grudnia, $0toofa: 1iupa bla..łlotował 
kaP;usta faszerowana; kiełbasa i ut1m~aml; 
klusee~ki · z makiem. 

Dnia 17 rrudnia., nłedzłela: Barszcz i uszb 1 
grzybkami t: szpinak i. jaja gadzone; · kr~Uki pte­
ezone ł kt!Jtll5lą surowa; galaretka ertJ!Yn~. 

lJnia 18 grud.nfa, poniedtfalek: Z:u:pa o~ 
wa; krokiE>ly :i: zieronjak6w, 1ms gr~owy; ·~ 
na gorąco i puree z grochu; piercsf leniwe. .. 
.... tlnill 19 gradrda, wtorek: ZU?! ~ruo'W3 ~ btJ!.. 
dyń 1 kapusty (patrz „O.. P.'' Nr. 21~); pieexeli ~ 
buraezkamt; knedle i poWidlami. 

Dnia 20 grodnta, ś.roda: Zacierki t tnasłem; 
iłemniaki nadziewane grzybkami; pGttawka t t1" 
tein;. lnblka w cieście piećzone. 

Dnia 21 grudnia,, ~wartek: Zupa jartrnowa.; 
sztuka mięsa opiekana z ziemniakand i z bJ:l.lk.. 
wią; befsztyki 1 faaolką; suflet z ~lin. 

.K Ok 0 ki I p CU 08 ta leg O U ją Ca. (). 
bra6 · resztki z powstałego upietiottełO mjąoa W 
wszelkich najdrobniejszych kawalooików miA 
Zagotować bulionu 1 łut w 2 łyżkach wody, w roll!o> 
delek wlmyć łyikę mttela.; gdy się zagotuje za.pt'!«! 
wić (X}robiną ·mąki. rozebra~ bulioo.001, wlożyt ka. 
watki uijąea, wlat kwaśnej śmfotainy, ldlka pnk:ra,..• 
jnnyeh g~ków, przykryć, niech dę dusi; gdy sit 
jut trochę wydusilo. ułożyć na m~lki. posypa& 
pamnezanem, polać masłem zo bułooiką i '\\"Stawi& 
pod blaeb.ę, aby Jię s wienehu iapi~klo. Wyją;( 
mózg ż ugotowanej głowy, zdjąć błonkę. pokrajał 
w kostkę i włotyó ~ mi~y zaJ~ea, kladJ.ił 
jui w muazeIJd. 

•• ... 
li tej tak radosnej dla P()!Skl, my:U nasza 
zwraca się ku największemu skarbowit jakie.. 
go nikt nam wydrzeć nie zdołał i nie zd 'Jla, 
ku nastej poetyi narodowej, i odezuwająe jej 
wiesz.czą potęgę, przemawiającą ku nam z 
przeszfości, o pny@zlośó jej zapytuje dnia ju· 
t.r:z.ejsiego.„. 

nyl palistW'O modlące się Judy - to była 5ereu polskiemu, le wywołał tylko bluźillet-t 
7.iemia, na niej \\ryros.?y narody; w drugim stwa Barwińskiego. Z połr6d epigonów r<'­
dniu - porozlewał wschodnich ludów wo- maneyzmu, piszących po roku 1868-im, jeden 
dy; w trzecim - jak drzewa, greckie wy.ro- tylkó Leo.nard Sowiński posiada? serce uie­
ely plemiona; w ezwartym dniu zaświ.ecifo zlomnie dumne, choć krwawiące boleśnie. 01' 
t gór Sokw.,tesa sfonce; w piątym - wzle- jeden n.ie ugiąl ewła przed nieszezę«efom, leex 
eialy orlów rzymiańskitb znamiona - to wierzy! do końca, ie „/rn.i-01 dziejowy u eh wt-

- ... - - byly ptaki; - a na dnia piątego końce ra- lę tnów zleci - i di;ieła dokona, i hufiec ro~ 
„I n ter arma f! ile n ł mus a e" - dła noc wieków średnieb dluga, zach murzo- gromi szatański"~ Mimo to powstanie ste~ 

głn5i stare przysfowie. łacińskie, którego praw na1
; w szóstym ..:... człowieka zlepił Bóg: Na- dziesiątego trzeciego. ·roku. nie zginęlo w pie-

wdriwooo podaje jednak. w podejrzr·.nie bardzo poleona". śni~ i jut za naszych eza.sów . znalazł.o przeor 
o.bfita już u nas p-0ezya Legionów. Afo, gdy· Ze wszygtkfoh bohaterów świata Napnle- piękny wyra1; w utw~taeh tej miary„. co fiWier.. 
byśmy się nawet zgodzili na niet to chyba on wydal się Słowackiemu najgodni~jszym na Rzekai< ~eromskiego l ,;Kryj~t'' Macył 
tylko w Sen!lit uznania niewspókzeanośei ta- miana e:ilowieka; nowoczesny ten "Bóg wor Jehanne Walewskiej „ WielopoJsltiej. 
kieh zj.!lwisk, jak wojna i rozkwit po111tyi, ni- ny" byl dla poety jak gdyby uk<>ronowani'łm Rueh wolności1'Jwy 1900 roltrt,: to zma?li< 
gdy MŚ w znaczeniu ieh . wzajemnej wrogo~ei. .dzieła· stwon.enia. twyehwstanie nuzego ,,mu o Bęadzie rycer--

Pn:eehvnie: z calą stanowcwścią twier-. Powstanie listopadowe w. dziejach poe.. !!ikiej", także inalazt swoich poętów, i to po-
dz.ie można, że wojna wlaśnie bywa jednem z zyi nHzej odegrało rolę tak potę:tną, że za- etów ,tna miarę Fidyasia~'. • c 

najgłębszyeh źródsl natchnienia }J'Oetyeklego, wdzi~ezamy mu po-prostu wszystko, ~o w twór- Wśród ćalego &zeregu diief; wywolanveh 
ponieważ ze szczęku jej oręta t.rodzHa się me- ewści naszych wieszczów romantycznych zaja- tym ruchtm, na pierwszy plan wysuwa się 
śmiertelnie piękna idea rycerskiego bohater· łniafo blaskiem narodowego geniuszu. Pomi· niewątpliwie· wspaniała• ,niedoceniona jesute 
stwa. 

1 

jająe utwory zrodzone bezp.ośrednio po niem, naletycie „Róta'e J6ze.fa KałerU; obok tego 
Na potwłerdzenis tej praw<ly dość je.st a które. według slów Mickiewicza w liśeie do pisarza. grupuj9 sit ia!Y chór młodszych rap-­

przytoczy~ ehociaiby takie ueydziela ep.-lsu Lelewela, winny być uwdane, jak-0 „k<inty„ wdów rewoluc,-i, jak D..!Uliłowski, Strug i in• 
pe.wojennego, jak „Iliada" i „Ody.ssea", lub rmaeya wejny" (III część „D.tia<Iów"), eal:v :ni. „Ludzie p&diletłlni" doeMdtą do głosu w "„Pan Tadeusz". charakter swój, calą potęgę uczucfa, e8.1ą awi.ę- poezyi; w poiłwistlłCh wi<Chru, szumiąeege· · 

Ja·~ .t>Otężnie w~el~ie ~ny ry~anlde tość tęskn~ty do dueho~eg6 odrodzenia ojezy- włród nubieu.b~ 1VJ. ~11łku eytadelli ję.ezy ich 
n~-0gm21Ją ~yo~ra.t~1~ I uemJeie genmszówt iny tawdz1~cza 1u1.sz~ wielka poezya romamy„ pie1in tragiez"J,. . . . .. < • 

5w1~deiy naJd~o.:tn~eJ poe~y~na paralela i ezna. po. ooku trzydz1es~m - w Jaśnie . l~mu ·· . nKiedy! ·. '11!1:t~~iem giów ~nad ttroelf.Olll 

. d~!~~~ ... Genes1a, Jaką~. 1duJ.e.my w „.K{1f>-i··=~na.:::·a:··~.~e.r~.Xu .. po. ·ry .. wow.1 ku. wo.In .. ości .. n.dr. t-. ·.·i·. :;;; .. o~~i .... •··· .. lr.·JI. t:.···.·i.r~.~.~~! ~ i~t.:i::.1.'eeJ.~!i!~.e.w .. „·. · . „Bór przer. sief6 .dni dz!ejcwyeh stwa- . Rok 1z.eśMrle„iąfy tritd O:ońC?Jyl •ił· ktę- - ....;. · ...,,. . """ .,;..... · - - '-'.·· · 
:rMJ llie:mwe lud1: w pierwszym dał u shro- tgką łłk p.otworn~ :uuW t.a1d · b~ deQ. · · ,· łD• ··e. n.łi.~ · · · 
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'Osobowym i insi)'iucyom, jak równiet w 
przedmil}Cie zatwierdz..enia ich U.Stawy, wnio­
ski stowarzyszeń o udzielenie im prawa o­
sobowego, jak-0tei dotyczącego projektów ·u,.· 

stawy tych stowarzyszeń, winny być przedsta­
wione do zatwierdzenia panu Szefowi Admi­
nistracyi przy Warszawskiem General - Gu­
bernatorstwie. Przy podobnych wnioska.cb 
n:aleźaltby przypuszczać, ie .;irojekly ustawy 
pod względem treści i formy będą zr-0zumia.· 
le i w wyrażeniu eelu mająeego p.rzez żafoźy. 
e:eu stowarzyszenia · na zadaniu - jasne. 
Tym wymaganiom j<m·nakże wnioski założy. 
cieli po większej C?~ści nie odpowiadają; czę-

. We. wszystkich krajach euro~iskich sto­
IJUD~; rodziime tak się ulożyly, 7.ci teściowe 
nie cieszą się zbyt'lią miłością swych zięció'w. 
Teści-0wa jesrt o ~·le milą, r ile. wajduje ~się 
jak n~fdalej; Tak jest w Europie, ale różne 
lwi' tlzikie prrewyższyły o wiele pod tyin 
wze-1i;"iem swych europejskieh ey~dli:zato.rów. 

P11dania, prz1'prowadzone we.ród dzikich 
!t1<lfv Ameryki, Afryki i Oceanu, vydaly re­
.zult~t> nad wyraz interesujące. Oto teściowa 
u wszystkich tych ludów bawi F'ię w ciuciu­
babkę z zięciem, starając się go troskliwie u­
inikłlr. Według przepisow rytualnych powinna 
ona być dla zi.ęcia niewidzialną, eo jest nie­
:za wodnym śr-0dkiem utrzymania miętej, . a 
milej zgody w rodzin;e. 

A.pasz arnerykaifski; ujrzaw.c-ey matkę 
swej żon:y, ucieka na f eb na szyję, murzyn z 
'.Kongo. jeżeli nie ·postąpi tak semo, winien 
jest riężkiego grzechu, ldóry -0dpokutować 
:nwże tylko ofiarowaniem koźlęeie. 

I1 innych ludów afrykańskkh, kto chce 
mówić z teściową, musi· naprzód v.ryprawić 
jej włas.uyrll kosztem obfitą UCl'tę i obdaro­
wać ją sztuką materyi. Wszędzie z.resz.tą roz.. 
nwwę zięcia z teściową poprzedzają liczne 
~rodki ostr-0żnuści; nie wolno im po:ozumie­
wać się ze sobą inaczej, jak tylko za pomocą 
pośredników, to znów, aby módz rozmawiać, 
muszą się do siebie obrócić tyłem. 

Na Sumatrze dochodzą te urządzenia do 
szczytu doskonalośri, albowiem kobiecie nie 
wolno móv.ić nietylko do swego teścia, ale 
nawet no rodzonych braci i sióstr, do ojca 
w1asnego, jak znowu matce nie wolno rozma­
wiać z synem. 

Są reż zwyczaje bardzo poetyczne na wy­
spa eh B., mężczyźnie n.ie wolno iść wybrze­
tem, jeśli przed nim szla teściowa, dopóki 
ffile 1.norskie nie zmyją śladu jej stóp. 

Nigdzie atoli niema przepis<}w tak suro­
wych jak w Australii, gdzie mąż nie powinien 
wyma\viać ntiwet imion rodziców żony, co 
:naodwrót ob<Jwiązuje żonę do unikania imion 
l'(•dziców męża. Ktoby śmial odezwać się do 
swej teściowej, W)'gnany jest z obozu; kobie­
ta, która wie, że zięć jest w pobliżu, zaslani.a 
twarz i idzie, zginają.C kolana, ze spuszczoną 
gJową; aby przypadkiem nie usly..;zeć imie-
nia jego, zatyka sobie upy. · 

· · Przepisy te ttie obowią~ją tflko p:odezas 
s!ahośc1; po słabości u wszystkich ludów od- · 
zyskują natychmiast swą moe obowiązującą. 

Kinamafograf a powieśli. 
D.otychczas filmy kinematograficzne czer­

pały swoją treść ·z. rozmaitych powieści i ro­
mansów, obecnie zaczyna się dziać nieco ina­
~zej. Autorzy powieści zaczynają czerpać na­
tchnienie do swych dziel z wielkich 1 niezwy­
ldych filmów amerykańskich. Ot·o „Frankfur­
ter Zeitung" d'onosi, że obecnie w kilku dzieil· 
~~ach parysl):ich rozpoczął się druk dwóch 
takich ?'•}Wieści. I tak „J1mrnal" drukuje po­
,,.-ieść pod tytułem: „Czerwony krąg', treść 
~Mrei została zaczerpnięta z pewueg.o filmu 
amerykańskiego. Jakkolwiek autor romansu 
drukuje go anonimowo, przecież dowiedziano 

· sję, że jest nim Maurycy Leblanc. Nie odkry­
to jednakże dotąd nazwiska drugiego autora,. 
~tóry pod-obną powie§ć drukuje pud tytułem 
„Maska z białymi zębami" w paryskim dzien­
m.iku „Matin". 
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411,. 010. • • 91 .• ....:. 90.- l0.ł090.3000.15 

;_.:stv zast. Ziemsk. 
4 ·0 .0 •· • • • 82.- -.--

Lif1V zast. m. War-
-.-

siawv 5 °/0 • • 85,- · 84 ....... ~V>O 84.20 PA.25 
! Llstv zast. m. War-
; smwy 4

1
/, 

0 ·~ • 1 -.-
1 Renta ..•• ·• -.-
i .':,"I~ m f,odzi • 

I Marki oddawano. po 46.-, .;dl.no, 46.10, 4~15 
I i 4G.27 % , 46.20. 

I Koro.ny po 28.85. 
• 
1
• Usposobienie 11iejednolite. 
. Obroty duże. 
! 
I 

I 
61Błda bcrlińs~a. 

Berlin, 14 ~dnia. Dzisiejsze o-broty pty;.'.S~ · 

ne na giełdzie hi>rlińskiej wykao:10ly prreważni~ 

fe.nrleneyę słabszą. Pożyczki uierrieckie be:z: :z:tniu­

ny; Tenta rosyjc;ka utrzymała się. japońska popra­
.wila się. Pieniądz na każde żądanie okolo 4X%. 
Dyskontó prywatne 45/s% i niżej. 

Rernn. 14 C'rTI1dniR. Notowania 
wiz za wypłaty telegr11 fi<"r.!1e: 

14/Xll płae. iąd. 

Nowv-York 
Horandya 
Dania 
Szwecva 
Norwei:ia 
Szwa:carya 
Austro-Węgry 

„ 5.71 

" ~8.75 
. „ YA4.-

A.7.9 
239.'25 
1Ą.ł.5\') 

1'12.25 
167.T'l . 
JJ7. 114 
64.05 
80.50 

" 171 7~ 
„ 1ó7 ·?!l 

„ 116 'la 
" · Bułgarya ... 

6H.!!5 
'1960 

Z giełdy ireter&burskiej~ 

4% renta państw •• 
n0/0 poż.vczka 

• . . ' . 
Poż. premj. 1 eq:i.. 
„ „ II cm. • • • • • 

Akcye dr. żel. Kiiów-Woroniet • „ „ Włady' aulmskiej 
„ b·lm Azowsko-Dońskiego . 
„ „ lfos dla ha dlu :z:ewn •• 
„ ·;.,. Svbervjskiego • • • 
„ Pet. Mi~zvnar.. • 
„ „ Pet. Dyskonl:owego 

: T:a ~~;iu N~b~l : 
„ Zakł Briańskich • • • • 
„ „ Hartmanna 
„ " Malcewa . • • • 
„ „ Nikopol-M:iriupol • 
„ „ Putiłowskich • • 
„ „ Ros.-Raltyckich • • 
„ Tu skiej fabr naboi 
„ Leńsk. przem. zł'. • • • 

6icłd a pary&ka. 

PARYŻ 

3-0/0 renta francuska • • • 
5% poź. francuskfl 

· 3° 0 poź' ros z r l896 
f:>OJ0 " " z r •. 1906 • • 

Mt 

W.8/4 79.1/4 
88. 2 P.8./\ 

103).- 1025.-
7".l'i,- l"J0,-
780- 780.-

2150;.... 24?>G.-
66a.- ~6".-
4•,a.- «s ....... 
735.- 7:15.-
5-J \ • ..,... 52.'>.-
62$.- 617.-
9111.- 93!'i.-

l4n ....... 14R0.-
26J ....... 2-Ji•.-
2'10.- 256.-
419.- ł20.-
27:J.- 27,.i,...,.. 
JS'.3.- 1 .3, ..... 

-.- . -
77·.-. 780.­
ll~O.-,- 5JO.-

11/XU 9/Xlt 
61 to 
88.05 
54:..--.-

61.l() 
85!.05 
5!.tO 
8~.50 

TEATR POUKI 
1 Łódź, Cegielniana 63. 

T.il'nt17'.t1W •• • • 
- '"Ji.ka1f.P.w • • • • • • • „. 

"'~11ft11 • • • • • • • 

g ~-­
~!\t:.-

4~4.-

'l'a1RITTI f:ohr. nabojów • 
T ~n" linld. ~ •. • • . • 
GoldfieJds • • • • • -

13.41 • ....-

-.-

L (!')N'1'YN, 
~11r1• VnT>!::o1e • • 
J;0 r~ not.. roi;. r; r. 19!'1Ą • 
'''· T>oź. rng., ,; r 1M~ 
'Płe~ ang. poi. we;. • • 

T!rn"'l'ł " " " • • 
Goldfilds • • • • • • • 

12/Xll 
!"4.~ 

7Q.''• 

--·-
Kursy dewiz. 

l'e'!'trs·,,,n~ 

11'1 f. !'Y,~f'l'l. • • • • • • 
1M fr:lnknw fr. • , • • 

14/t.­
M.­
fi7.!i') 
fl"'.­
R?!.-
4~.-

1rt\ fnmlr<'iw <'ntraje. • • 
100 1'nr. l'Y-WMZ. • • • • 

11'0 1'm". nul\sk. • 
1()„\ lil'ńW • , , • 0 o • • • 

•• „ 124. -100 P'ltld. ło?end.. • 
1 dolar • • • • . . . 't..20 

i<l'!sterdam. 

Czeki na Rerlin • 
„ „ Wiede<'i • 

11 „ f::zw11 i<'lłl'Vę 
„ „ Ko1'P.nh11~ę 
„ „ f:ztokhnlm 
. „ „ Nowv York 
„ „ Londvn 
„ " Paryt 

%"'•'7011. 

• 

Cz eki na Hcrlbt • ! 

" 
" „ 
„ 
„ 
„ 

„ Wiedeń. • 
„ Amf<~erdam • 
„ Nowv York • 
„ I..ondvn • 
„ P ... -vt . .• 
„ Medyolan • 

l3Jl'l. 

4" T.i 
2f).!l() . 
4ą.­

n7.1'l 
70.25 

• 24'1.~.o 
11.69 
4210 

1ii112 

M.-
• 54.-
• 201.-

fi.~ 
2!\.9) 
81l.50 
13.-

Newv Yerk. 12112 

Czeki na Rerlin (i v.) 67.!ro 
„ „ Parvt (li v.) . 5.~'i 
„ „ Londyn (60 d11.) . 4. rn;o 
„ • „ telegraficz. 4. 76 lS 

Wl&del\, 1Sl12 

BanKtiotv markowe • • 11'\6.20 
Czeki na Amsterdam • i!'H.-

" „ Szcwajcaryp • ·• 1'<3.!\0 
„ „ państwa SkaadY"'· • 26?:'5 
" $ol'i„ • • • • 12· .73 
„ „ Nowv York 9.05 

Banknoty rublowe • • 315.-

undyrr. l2jU 

Czeki na Amsterdam.·lhnies. · tl.825 

" 
" „ 

8zeki 
„ 
" „ 
„ 
„ 
„ 
„ 
" 

„ • krótkie l t.665 
„ Partż, 3 mies • 28.17 
„ „ krótkie • 27. -<n 
„ Petersburg, krótkie 164.50 

Paryt 7/12 

na Lond)'ll 
„ Nowv York 
„ Petersburg 
„ Wtochv 
„ Szwajell!Yę • 
„ Mlldryt • 
„ Amsterdam • 
„ Dan1ę • 
„ NQrwegi~ 
„ Szwecvę 

27.79 
f>.s:no 

167,-
86-

• !H.50 
• 626.-
• ~3~-

156.50 
llll 50 
167.-

,rn __ 

19'1.-
43-
.{i.-

11/Xll 
?'..f.-
80 -
-.--.... 
P.tt.1/, 
90.-
1.11, 

6112 
1H.­

!'\2 -
!'il.511 

R'!.-
41';.-

12't.­
ll.2'l 

12112 
40.!'l2"> 
2-;.ao 
50'1'1 
67.50 
12. "1() 

244..7"i 
11.1';7 
42.05 

1211'2 
7ll„50 
ł!l. -
198-

4.~7 
232() 
8:\.75 
'11.-
11Jt2 

6?'1.r/• 
!i.~'i 
4.1151 
ł.7'H5 

1'.'Jti 
l!i5.'20 
374;­
P~H.'50 
26:!.~:; 
125.7i 

9.05 
315.-

'lf12 

11.'<25 
1!.66 
28;1'1 
27.80 
161.-

6112 

27.79 
5.S.~50 

16'.l.,.'JO 
f-16.50 

114.-
6?5.-
23i.-
156.50 
l'll.-
167.-

Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński . 

Im i nakłall: IJ!laiRIGłWD OBllliB A. MAPIWLSI! 
G. ZAWltllWSKI. 

OBWIBSZCZENIB 

Stosownie do rozporządzenia z dnia 19 
lipca 1916 r. (Duennik rozpo.rządzeń Nr. 39), 
dotyczącego- nadania prawomocności spółkom 

sto też, p·rojekty są za rozwlekłe i zawierają 
mnósłwo zbytecznych przepisów, przez co są 
niejasne i częstQ. sprzeczne. 

Jako glówne zadanie stowarzyszenia win­
ny być w mitawle podawane tylko takle szeze­
góły, które stowarzyszen.ie przedews:zystkiem 
zamierza przeprowtidzić i które -Odpowiadają 

· bezpośrednim jego celom. Trudno według 

regijy przypuszcz'i"~ ażeby stowarzyszenie 
ekonomiczne (nap..-.:. spożywcze), instytucye. 
dobroczynne (napn. przytulki dla starców), 
lub wkłady nauko-:va i odwrotnie: instytut 
dobroczynny, lub też stowarzys7.!''1le, służące­
swoi;:n członkom fylko dla zabawy (naprz. 
sportowe) miały by na celu za<la'lia e.kóno­
mkr.J:!ej natury. 

Zmusoony ui+°"TI jestem zwr<'>"1ć zjedn-0-
eze:dom usilnfo na t'l uwagę,· n..,.„ wy swoia 
przed przedstawieni~tn kh efo ">ttwierdzenia 
poddać S'Zlczególowej przeróbce. Nadmieniam 
przylcm, że będą~e dotąd w 117.-;.eii1 ustawy 
Wz()rowe pod względem zwięzln~i f jasnośd 
Wj'Illagandom bynajmniej nie t)nr'lwi.adają. 

:Łódź, dnia W grndnia 1916 r. 

Cesarsko-Ni&nliecki Prezydent P-01ieyf! 
Loehrm. 

OBWTF.SZCZENIE. 

Wyrokam1 sadu polowego ::z: 3nia 7-go l 
9-go grudnia 1916 r. skazano na §mierć cu­
dzozi emeów: 

1) Stanisława Jaw-orskiego z I.od~ 
2) Józefa Brze1i'ńskiego z Łodzi, 
3) Franciszka Burczyńsk·lei;ro z. Lodzi, 

· 4) Stanislawa Kerpala. z Chojen 

ponieważ posiadali broń palną i używaI! jej 
w napadach xabunkowych na mieszkańców 
kraju. 

Wyrok spelniono dziś rano o godzinie 
7-ej i pól przez r:ozstrzelan.ie. 

Łódź, dnia 11 grudnia 1916 :r. 

Gubernator wojenny. 

Wa1raeye Bożego Narodzenia w szkolaeh 
miasta Łodzi i powiatów Mdzkfego, brzeziJi.. 
skie~o i laskiego rozpGcz;ynają się .dnia 20-go. 
grudnia 1916 roku, po zakonczeniu zajęć J 
trwać będą d-0 7 sfyeznia 1917 roku. Nauka P'O 
wakaryacb Bozego Narodzenia rozpoezvna się 
dnia '8 stycznia 1917 roku. W szko1arh śred­
nieh w:; kac'l"e rozpoczynają się dnia 16 grud:. 
nia 1916 roku. 

Łódź, dnia 1t grndnia 01916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent P-0Iiey! 

Loebrs. 

Gimnazyum 
od lipca 

poszukuje lokalu: 
11 duży~h klas, sala rekreacyjna, 3 kancel~rye, 3 
średnie pokoJe. Korytarze 9bszeme. Równ1et po­
trzebne dwa mieszkania po pokoi z wszelk'emi 
wy~odami. Oferty sub. „Gimnazyum", w Red. 
niruejszej gazety. 2934-3 

Z ttdz'ałem p S't. KNAKE•ZA W ADZKIE&t> artvsty teatru Rozm1 to~ci. 

W sobd,ę, dn. 16 gruun;a r. o, 
o ~odz. 811, po po ł. po ce­
nach naj- z m st 
niższvch e a 

Kom. w 4 akt. fra.drJ. 

I W soboti:. dn. lC> i niedzielę 17 I 
grudnia r. b. o godz. i'!J wiecz. I W meuz1e1i: 17 grudnia r. b. 

o godz. a po poł. 

azepa 
!l.J9J-30 ... , __ _ 

D!lćzyt prał 8r11n. KHllfB. I <?:!'~l-:!:1!> I Trag. w 5 ąkt Jul. U11wa111tt1110. 

TE IJDWJELKI tól~·J~~~~~:~a116. . ll.8 U li . M. D. W acheman 

..;.lol-! dyrekcya 

Juliuxz HULER i Herman Słf ROCKI. 

Dziś o godz. 8-ej wiecz. 

Cnotliwa Zuzanna 
w· głównej roli St. CLAIRE. 

We wtorek, d. 19 grudnia r. b. 

benafis art. i dyrektora 
p. HERMANA. 

Sierocl\iego. 

. .. . . . . T f ·s ·c·AL A. > Dzi~. o g. F-15. jutro 3·15 pp. i 8-t.5 wiecz. zupełnie no-w-y proglt"am: 

Zdrowe i piękne zęby ~ . . . " * 1) DEBIUTANCI L2) PIBRWSZY PIĄTEK PO ŚLUBIB @i 
'""'. 'eony. m z ń~ .. :,1·.w ... ·. spanialszych darów. jak.imi .. ~as.nai:.ura Łodz, Cegielniana 18 wesołe 1;.omedye w \\ykonaniu oaństwa _Kusti~ oracz tego w dziale koncertowym kwartety 

pą J ~ h t l Dynkc)a s. KiJ.PERMAN.. duety, sola, tafiee i wiele innych atrakcy1. :::::::::::::.:::;::::::::?::: Ceny od 15 kop. do 1 rb, 

"'lbdzieliła. Je~lFjednak nieehcemy, abysmy z mci .· Y • ll!illlll:IBBll!lilfilDiil111lilłlillilllllBm!lllllll!l"8Rllll!lll!B!lllllllillllllllll!ili1lllBllllll!lllill'li!li!lilll!ilRllllll!l!lilllliElllllllllBRBmllilllfllłl&f!lllllilB!lll 
ko niedługo . mieli · pożytek i krótkotwaią ust .oro.ob~t a 11 . . . 

przeciwnie J)ragnie~~·posiad~ć to trwa:e .d~bro zyern.
0

:·· J i utywanes-kui>.J!]ellrtrm prey21w3iei~ un\~blo~s~y I Uo11J111 sprzedam11trzeeh nokoi.l'\lo\}~ z 4-ch nokoi sprzadam. 

pfooćenionej s. tafoj··. w_. J.1.'rtośct, to mu51my Ję reg:i. lamie fOnHdiHJ Rokicki; FraIJC1sz- fł.łłłlJ z w.y.,,dam1 do wyna1~1a.. ł'1ull 11 Łó Jt, Spaur0.wa ;:11, m.? iłłuJ u o_raz. ·. masayui;. Łó;it, 
'· . · :·. . ·: · · a· 'dol··' ·: .. ····~.ei·•:·····. . • · · · 3179_;2 •MfłSk'CI. 2l:f, d.'M~;awicki. 2$.1.;..6 Wi<izewska. 7o m. 1~ 31~ · P!1iY Andrzeja. 8114.,..;2 Pwtrkowska. ~. 31Q3-j 

p~~y pomocy . . . 1,1 Ql ~nowac. ··. . . . •. . . . . . .. . . , , . . . 

. \· 



Staw. Wzniemn; Fcm. Pr~cmVB, Hnnat m. iodsł 0puggroin Zl). 
m 1cbntv, 11. 16 i;ru~nfa 1:1 ~. 8 l p\1ł WIĄ1Ufi. w man s1uw. 

p~ Adolf Bryl WJołasi odczyt 

„O istocie niepodległości". 
IUety Wl'jSci21 w cenie l!'! kem. dla czło~ków Stowarzysz P.I\ han· 

dlt1Wców i związków robotnkiyeh, om: no ~ll koa. dla n;ec:don· 
'tó w są wa;e$mej do nabycia. w I oka lu Stow. S147 - 2-

fiCERTO\JH (Łódź, Dzielna 18), 
o ~· 8 wi~1. o;:łb~dzie 

(W ARSz.A. WA) 

Program. między inn~mi: Konccrt-Rodego Nil "l' A-mol 
11·!!» lłlhtł Her.te f111ułną, sl<tiYtUtk. 'l akompaniament· 

I 6.-.teJ svm!o:nU Bethoweną„ . 
u:„fo tlltnla ftla Mustng, piimtstką. 

Konc4ert Jtlttermana S-dur, „8arkarol1" i opery 
„ODowidc1 Hofmana"' J Offenbacfla. 

UMntnł Man!3k łlt!l!sstn11. w!olcncHllrta. t akomp aniam. 
Blidy dl> nabycia w księgami Alf Peda Strcuch!I, w. thłęlnł 16, 

w d!!ilfl~ ltoneertu w h:11h1 Sali lroncertoweJ. 3161>~ 

Zarząd Stowarzyszenia 

łaścicieli liornchomości 1. Łodzi 

-;::{;~.--t:_,_- 'I~:\i_,h-.'.~-::i~;'~~'.L~:;'\~~f-:z~ -
,· -,~ . ::/_- ,-,·:~:/.'f 

twrarte od 1 --- l i o 

Zapisujcie się na· listy .. wyburcz~ 
"„ swoich dzielnicach. · 

••••••••••••• 
Od 17-go .«Io 23-go ·Grudnia r. b. . 

Nieodwołalnie ·odbędzie się ciągnienie 

Loteryi T-wa „UiiOGICH MATEK"' 
, r 5, 7 o w-y ania. 
Cena losu k. 6&60, 1/4 losu k. 1e6G~ 

Da nabrclaa ws.zędzłe we W'azstk!ch m..tastaeb. 

Śp ies:;;:c ie dopóki c,z as. 
~:r!~1 Tow. Akc ••• t L.1 SZERFSZE\VSl{i" ~01~:~~:!?aam·1: 

~inieis1ym zwraca sr, da cz.ton kCW I nlamidd. jak równid f ~o 
wszystkich wła~ckieli i właścicielek nieruchomoSci, tak w mieSc1e, lliilmllmllll•aan1111 
jak i na nrzedmieściach: Bałutv„ Fa<l?goszcz, Zubardt, Man!a, Ka; 
rolew, Chnin~\ Dąbrówh, Rok1C1e 1 Widzew, aby się Jtu: 
:zgłaezaU do 'W'łaśeh:vych biur 'W'YlU>!"ezycb 
z ~&.ldanłem wptsanta łch na llety (do. KU• 

~yi IV). . 
Zwracamy uwa.~ę. it termin zapisów upływa 1"' dniu 21.ym 

~rudnia r b. i niewnisanie i;ię na listę· wyborczą. do tego dnia po• 
zbavvla praura gł~~n1~ . · . • 

Blit!\zyd1 rntormacy1 uduefa :równ1ęt biuro Stowarn;rszema, 
ll!. Krótka Nr„ 9ll w godzinach od 10-12 i s-1. .. 3173--3 

7 kl •. Szkoła Handlowa Zeńska 

I. • 
Łodż, Zlehma 8. 

KanceTarya u'koły zawiadamia osoby ·zainteresowane. ił 
priyjmuje podan;a O przyjęcie uczenie do mł. WSt.1 lie 

m i IV kl. na drugie półrocze I9t6tl1 r. szk. 
Kancelarya czvnna codziennie od o1fa do 7 g •• oprócz so„ 

d bót i niedz"el. ·168-.lł 

W sobotę, dn. 16-go b. m. o g. kj w. w lokalu 1Ytowa„ 
f":;y~nla Jiaiic~ycieU Żyd6w, Mikołajewska ~.5. 

p. Samuel GłogoW"sk.1 wygłosi odczyt na temat: 

n a Sz a 
$196-1 Cena wej~ia dla cdonków kop. 15• dla. go~ci kop. 20. 

--·-- K.u.pu.ję ""' $ 

Zęby sztuczne i pia :,ynę, 
płac~ napvytsie eeny 

w. Maselm.an, 
Hcl1l Pun11~ Mdt, li'Ulli!dZ!Ul 7, pokój '· B188-5 

Dołoszonia dronno: 

uwagaT 11-w-agał 

Olni1w&e O 
wojenne '' ·. rn 
Jasi n truralsze t H 

Gwararn1ra 'ia wygodriośe i trwałość · 
ró" niet za qieprzepuszrzalnośó wody! 

,,. 

ZądaJcie wszędzie tylko i dołą,czoną rnarkzt fabryczną. 
.............. ~„.„„ ....... „...... Skład la~r:l!~•Y ·4·~~„ ....... „ .... „ ..... ~ ......... „ 

Marka f abrvczna • 
• Szereszewskt;;. 'tó~ź, Północna [ 
'P. s. Dla HłiVD KrdlH11lfl' utu1p~v.r1.n1J1 W)'VJdZ liDlVlllłon,. 

Wyróżniający się swą dobro,cią 
proszek .do prania bieUzny 

• 11· 

' 'f abrykl ChUIBiCZBBI Job. SETZEft l Em. WEmR I Wamalie 
poleca hurtowo firma: 

Ed d n.,.nda •el,,.."' Łód:E, Dzielna Nr„ oo, . mun U u~ DiilllAI Będun, Słowiru'iska Nr. 44>. 
(Xkład towarów kolonialnych, cukierniGzyob1 konserw i mydtai . . 

Paczka 22 k. Prosi; iłdac wszudzi&ł Paczka 22 k. 

P~nun!ł okr~towy g~ąb, imita:1 Rtrff'nvion•lft D. 6/12 · 1916 · r. 
. u gu, tor wsiystk1ch Ptaków ULJ llUBU • złodzieje skradli 
z piękną klatka lub bez tan[a dn rzeczy wartości Rb. 2 o i weks~e 

D~m''O watnel Kupuję stare sr.zedania. ŁMt, P.otrkowska 113 na ;;500 rub •• · t;.rowane n rzez 
lluU;li sztuczne z~by, całe i po- w1ad om. u stróża. 1!115-;i małżonków Maryc; i Jana Pope, 
łamane, olatvn~. PłaCEl wy- k dz· ż d v L ł k t"'d 

D1:1miiJ'rla 

I P,J 3~···.~· 
najno""ie · fasony, 
kos?.tt,łj4 tm1 Rb. 
1250. ts.t„1SO. Blu%k t 
Rb. 2 .oo u firmy 
Szmecbel f Ro:iner. 
tódt. Piotrkowska 
1i lCO. 

I.ód~ 111. .z.AW ADZKA. 6,, 
fucze.nica r>rof. Archambąu 

w Pttrytu). .· 
. Sneeyatne francuskO"k°'~m.e­
tyeine masaM za. pamoeą 
$rodk6w lekarskich. Hy~ie­
niczne ri:e1ę1nowanie 1 od· 

tnlad~nfo c:ery 

twarz'V. 
Usuwanie tmarszczek, Wił~ 
!lrów. ł'lfli!ÓW. krostowateł i 
osoowa.tei cęry ł .brodaWll'k. ·· 
Wima.cnianie porostu wło. · 
sów. UsuwMię ~łektrolizą 
niei>otrzełmych :wło$6w na 
twarz'.{. Wyłaczne utyde PTe• 
P,ar1uów elektrvcznyc:h no<ł„ 
ług najnowszych wynala~Mw 
Or:iieka lekarska. Przy c;eia , 
.od gotf21 3.....6 wleciorem. 

tytume . i pap erosy ~ 
n•o. Dla handluj"cyClł 

rabat do 17 • Łódt, PtatrK OWI" 
ska 145, sklep tabaczny w t>Odf 
wórzu. · 2867~1' 

Zayublona dDkumsąt, •. 

Z!Ul.fli!.lf paszport niem:eck~ V/'fi>. 
U1J i!!ł lJanv w ł..odzi, • na . inii, 

Maryanny Zientkiewicz. 313U'"'."'l 

Kr~mfop męski nnsyi'muje wszeł~ 
umuu kie oh5tałunki, przerób· 

ki :surdutów· na takiety, nicowa· 
nie $!ttrniturów i palt, odgwicta. 
nie wszelkiej l!arderoby. Praco. 
wnia DOSJl ieszna. Fr. Klinowski, 
tódt, ~iotrkowska 155. Stfi6-~ 

sokie ceny. u· I. Piotf1\0W.5ka ,-t, ______ „ ____ . ra :e u -ra 1'• e e 1 v' ź, 
Chojny ·Kopernika 22. 8006-l 

Hotel Central M 23, oJ 10 rano ffntu1 tebro·Ne, 9/ł żebra. 2 me- ___ .._ ________ 1 t~n·imił paszport. ·niemiec:..ki, .. W'f''•, 
do t> wiecz. Kunu1i; do 2.J !!rud- 111 J trowej ufo ~ośc• kupię. O· lltly mi dany w Ło:ltt. na 1mi ł 

{etm'i VIII kl. filol. gimn po- 11ntf!fnbn!i mamka ze twietym ~~~w:~~ł Kohn. Ur~~~~~~ forty . A. B." w "Goup;inie"" w 7nnb'IHO ręczną. torebkę. srebr- Maryanny NiewiadomskieJ~-319~ 
WL!Lnł siuku1e lekqi •. Adres: ul. f U 14U 11 pokarmem. Z~łaszać todz:, S 67-a l.łl§ll illl ną w środ~ dm~ I i1 b. ------------""" 
Piotrkowska 16, m. 22. 3113-3 s ~: ŁóC:t, Nuwo „ Zan:ewska 5, ---------- 111111ma1BlilllRlll!Pm11lea1p1 111. pom edzy ~od.z.. H a . l~ 

I piętro od t·ej do 6wej po po. K'r{OflB sorzedai~ si~ , Łó:!t, przed popoi. 1adą.c tramwajem 
łudniu. 3191-i li Widzewska 79. 3128·8 DODIBSłHln rozmalte. .N! IO do ul. Krótkiej lub w bra-

mi e .hotelu V1ktoria. Łaskawy 

PnHnkgin zdolnego koresp_on-
m1ttu Jy denta. chrześc1anma 1 

1~ jest osoba na wieś któryoy mó~ł udziełae korespon­
lliJ na plebanie do d\\ÓCh dene}'l i konwersacyt w godzi­

osob, 5kromnych wyma~al'I, z nadt wieczorowych. , f. poo 
dobrem j:,otowaniem, sprzą;tar1:em ~K J" w admin. „Godziny Pol• 

A 1 Atr1.tmont 01inskie~o 110.; · • R. umu teca skład fa-
~ohlB salonowe mahoniowe, o- orvciny t.ódt, Mtkołaiewska .14. muu loman~. foielik w skórę 
ob. ty sprzedam, t.ódt, Dzielna 
Jl& 41~19 8ł9tł-o AkUHlllfk!I Drzymała ~rzyjmu-

!ll.flU I li je. ł..óJt, PICllrKOW· 
::>ka ~:M, m. ;M;. 222~-2 1 

z. r1ala:i:ca. zechce zwrócić . za w. '>11· 
nagrofaenięm, tó.:lt,, Nawrot Tl, 
mieszkanie 17. 3200-::l 

Lokale. Mkojów. trzebtl s1~ zarl\i! ma- ski'" ł:.ódt, P1otrkowska oó. . 
łem i.:ospodarstwem. Musi eyt a1:ro-~ Oka g'l8 ··tamo można nabył! ----------- "O. UHm!lj"'łlpl•!ł .5, si 2. · n .. oke.je 
m.łuiąca porządek, ucziwa. po- W) borowe śl wkowe il · u11ut !U I! tó::Iź, Karola 1'6. 
~łus:ma, nie złośmc;:i, nie lubią· -----------1 ~~1iejs:e•ii :~~~~~cl łlo~~r~cn~ Ak"&ZBrka Mmaury;·e.a Ktu~,~~~a pPri.zoytri: aua-a 
en za,mo\\al! się plotkami. taki. J/' d we d ' " Ił vw., 
która h:l!ti prowadzić t:.c.e , 1• ł\l\łaDa sł~; n!Y"!oJzi~~- 40 kop i 35 kop. t. )jż, Widzew· &<vwsku t..7, m. ~ 210~-':3 
~he, Sl!IO!\ufne. WOQÓ e taka, kto- "' • ~ ska h't, lewa o&icyna, i p ętro, ----------. ~ Łódt, M koła .. cwska 32. "'iado· ml"""ka"1· ... lit •1:. • · -ra W}p1.rl .~ sum,ennie 1-r,i;y1t;tY moSć u stróża. • „ „....... "'" v. 111 „„-,> 
na s.etl!·- obowiązek. . Du . ~o-
mocy 1, sługę). Odpuwiedma 
upewm ~obie oyr na czas dłut 

l'łnllzu"'n1·n domu do wynajęcia 
full Alll 1.J z dwudziestu pJru po-pnfr'sbrm wnpólnik z. 1000 Rb!. 1,01; 1 wsze k1emi wy;,;oJami: o" 

u l.IU 119 do rnteresu. Aures forty poJ 91.f.h. N. P. „ w a.am. „00 • 

ZJ!ł Nam; na do izolowania w l!łuJJlhl e P..iL" ..32J7-l uz.na Polsk.1~ w ł';.odzi. 31~7-:--J 
uy. ·1 akii:? tylko mo~ą s.~ zgla- łiutl!ld~łlł znajomose bucha'te­
~ hmsya podług u111uw.~. l Ull ulłu ryi1 kcm:spondency1, 
Dobre ~w.adeciWJ ,ul; <lOota m3m za sobą, dł.igo.i::t1ui prak­
reKomcn.acya w3mag;me sta- 1yl\ę, obecnie prą~nę zm.ena~ 
now1..zu. \V iek do iat iłv. 01eny uosadf.:. Łaskawe o. my sub 
skła!lać w ł.oózi w Gramt Ho· „Zdolny Handlowiec 1aro:;z~ 
1ehi u s~wajcara ~la .x. t\. A.". składa~ w 3G1Uiniatnieł1 nhtiC'j-

łU31-! :szego pisma. -

łt. prze\\Odml<ów do spr ze. 
i.tania. Łód:t. Przejai&d t.5, m. 2 
vhcy na L .B20i-~ 

iJ!ln·1nra·1· !l. aszpo.rt n·f'•em··· '.·.·.Jee.~ ki •. wy„ liuy łJ . dany ·. w . gmin:1ę Srus.s. 
na imift OJ~i N~a:t!?'kiei· a116-1 

lan·1 . ł wydana .ml . przez c. 
. iły ftQ I N. sąd okr~gowy, no~ 

minacya na · upow<rtmon<L do 
nadzoru nac! · interesem.· ł:'..ódf. 
Zarzewska 7, Poznadski. 313$-1. 

'11Jg'tnnJy· p1szporty .niemieckie, 
.lta y wydane · w gin .. Sr~b~· . 
na. powiatu LóiJzkie~o. na .11mi;.: 
!ł'rantiszk:i Lob. ;a i tam1h1nY na 
to samo. nazw.sko. H0$5 .... t 




